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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Q. k. rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela tymczasowego, Andrzeja 
Głuszkiewieza w Krasnostawcach rze- 
czywistym nauczycielem szkoły  etatowej 
tamże 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
Najiaśniejszy Pan w Krakowie. 


Kraków, 2 września. (Tel. G. L.) 
Odpowiedź Najj. Pana na przemowę 
Marszałka krajowego J. E. hr. Lu- 
dwika Wodzickiego w sprawie prze- 
kształcenia Wawelu na rezydencyę 
Monarszą, tak opiewa: 

„Uznaję uczucia, które spowo- 
dowały Sejm Mojego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem  Krakowskiem 
stanąć przedemną z właśnie co 
wypowiedzianą prośbą. Otaczać 
czcią szanowne tradycye prze- :; 
syłości i godzić je z obowiązkami 
chwili dzisiejszej, jest wysoką eno- 
tą. Bądźcie pewni, że spełnienie 
Waszej prośby leży Mi na sercu 
i że sprawi Mi to szczególne za- | 
dowolenie, obaczyć starożytny za- | 

mek na Wawelu wznowiony w 
swej dawnej świetności. (Seien 
Sie versichert, dass die Erfüllung 
ihrer Bitte Mir am Herzen Ed 


und dass es Mir zur besonderen Be- 
friedigumg gereichen wird, das al- 
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Przez 
AUTORA „KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA“ 


II. 
(Ciąg dalszy.) 

Zastaję mojego Adolfa w najlepszym 
kumorże. 

— No cóż , jakże moja sprawa? | 

-— Bagatela, nie myśl o sprawie. Nie 
byłbym bowiem kolegą i przyjacielem, %0- 
bym ci dał przegrać przed dwoma laty. 

— No, ale przegramy... 

— Wygrać trudno, jednak niech żyd 
czeka i kontentuje się szóstym procentem. 
Powiedz mi, czy dostaniesz gdzie na mniej- 
szy procent pożyczyć pieniędzy ? 

Prawda i to, ale narosną koszta... 

— Jakie? Ja przocież honoraryum od 
ciebie nie wezmę. 

— Adolfie, bój się Boga, jakże można! 

— Zapłacisz stemple i coś tam dla kan- 
cellaryi, ale pokażemy żydowi, niech wie, 
z kim ma do czynienia, On tu już parę ra” 
zy przysyłał, czyby się nie zgodzić — od- 
rzuciłem. 

— Poezeiwy, mój kochany Adolfku — 
mówię, całując go z rozrzewnieniem. — Czem- 
że ja ci to odwdzięczę ?... Tylko zmiłuj się, 
żeby tam coś nadzwyczajnego nie zaszło, bo 
goły jestem jak święty turecki, a w takim 
razie lepiej się ułożyć. . 

— Mówię ci, bądź spokojny. Odpowie- 
My na tryplikę, on zrobi kwadruplikę.... 

— No i spis akt... ; 
— Ho, ho, ho, jeszcze om się długo 


tersgraue Wawel- Schloss verjtmgt 
in seiner alten Pracht erstehen cu 
sehen.“ ) 

Kraków, 2 września. (Tel. Œ. L.) 


Najj. Pan zwiedzał dziś zakłady a 
po godzinie 4 powrócił do rezydencyi. 


Wyfagollonicum powitał Najj. Pana 
prorgjgór dr. Józef Szujski następu- 


jaca _przetmow je 


< Fwi Pige! W imieniu Senatu i 
Jollegión profesorów tej prastarej 
zethnicy, niech mi wolno będzie 
nżyć u stóp Waszej Ces. i Król. 
ości wyrazy hołdu i czei najgłębszej. 
Racz Najj. Panie przyjąć najmiłości- 
wiej najszczerszy wyraz wdzięczności, 
który przejmuje głęboko serea profeso- 
rów i uczniów w tym najstarszym 
przybytku kultury i wiedzy, który w 
Waszej (es. Mości wielbi Swego Do- 
broczyńcę. Odnowiciela i Mnożyciela. 
Czujemy się szczęśliwymi, że prze- 
jęci uczuciami wdzięczności i czci naj 
głębszej z pełnej piersi wznieść może- 
my okrzyk: Niech Bóg strzeże Waszą 
Ces. Mość i Najdostojniejszy Dom Mo- 
uarszy | Niech Bóg dozwoli, aby Alma ' 
Mater Jagellonica w duchu wspania- 
łomyślnych intennyj Waszej Ces. Mości 
rozwijała nadal swą działalność na po- | 
żytek państwu i krajowi! Niech Bóg | 
wysłucha nasz najserdeczniejszy okrzyk : | 
Niech żyje Najjaśniejszy Pan Cesarz | 
Franciszek Józef! | 
| 


Najj Pan odpowiedział, jak na- 
stępuje : | 
„Złożony Mi przez Panów hołd | 
przyjmuję z radośnem uczuciem | 

i dołączam życzenie, aby staro- | 
żytna ta wszechnica w dobro- 
czynnej swej, od wieków wypró- 
bowanej działalności, postępowała 

na drodze umiejętności, powa- 
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renuimerują 9d 1 styeznią de korea 
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żnych badań i nauczania, i speł- | 

niła godnie wysoką swą miszyę | 

cywilizacyjną.* | 

W Akademii umiejętności powi- 
tał Najj. Pana dr. Józef Majer temi 
słowy : 

„Zgromadzeni członkowie Akademii 
umiejętności, przejęti najgłębstem u- 
czuciem wdzięczności dla Waszej Oes. 
i Kr. Apostolskiej Mości, wspaniało - 
msślpego Założyciela i Dobroczyńcy 
tej naukowej instytuegi, czują się szezę- 
śllwymi, że powitać mogą najuniże- 
xiej Waszą Ces. Mość w chwili utę- 
sknionego Jej przybycia w te mury. 
Racz przyjąć Najjeśniejszy Pania pełne 
najgłębszej “zci zapewnienie, że naj- 
żywsza wdzięczność przejmująca serce 
nasze doda nam bodźca do tem gor- 
Jiwszych usiłowań celem spełnienia 
wsp»uiałych zamiarów Waszej Oes. 
Mości. zamiarów dążących ku temu, 
aby z pożytkiem kraja, państwa j ludz- 
kości Akademia ta stała się prawdzi- 
wem ognskiem nauki i duchowym 
łącwnikiem wdzięcznego narodu. Naj- 
m łościwszej łasce Waszej Oes. Mości 
zawdzięczamy możliwość dążenia ku 
iym =ysosim celom — uiechajże usi- 
łowania nasze łączą się z najserdecz- 
uiejszem błaganiem, aby Wszechmocny 
użyczył Swych łask i błogosław'eństw 
Najdastajni"jen"mu Domowej Tipsa Oa 
Mości, naszego miłościwega Cesurza, 
Króla i Pan: !“ 

= Najj. Pan odpowiedział, jak nastę- 
puje: 

„Z prawdziwem zadowoleniem 
widzę Was zgromadzonych w tym 
przybytku , poświęconym umieję- 
tności i poważnym badaniom. 
W szczerych Waszych usiłowa- 
niach i w szacownych rezultatach 
Waszej działalności z radością 
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znajduję pełną rękojmię, że stwo- 
rzona przezemnie instytucya przy- 
niesie umiejętności obfitą korzyść, 
wyższym duchowym interesom 
kraju przysporzy prawdziwy po- 
żytek." 


Kraków, 2 września. (Tel. G. L.) 
Najj. Pan kilkakrotnie i przed rozmai- 
temi osobami Swego otoczenia wyra- 
ził w najłaskawszy i serdeczny spo- 
sób zadowolenie z szczerego i pełne- 
go zapału przyjęcia w Krakowie. Zwie- 
dzając zakłady, Najj. Pan wyraził się, 
iż jak widzi z przyjemnością.. Kraków 
zrobił ogromne postępy pod każdym 
względem. Prezydenta dr. Zyblikie- 
wicza odszczególnił Najj. Pan bar- 
dzo łaskawie, a w szkole św. Schola- 
styki wyraził uznanie Jemu i miastu, 
które tak ofiarnie stara się o rozwój 
szkół. Szkoła św. Sehołastyki zrobiła 
na Najj. Panu najlepsze wrażenie, a 
odchodząc rzekł do prezydenta: 

„Sprawiłeś Mi pan wiele przyje- 
mnośri, pobyt w Krakowie pozostanie 
Mi pamiętnym.“ 

W pracowni Matejki Najj. Pan 
oglądał trzy nieznane dotąd obrazy. 
Matejko prosił Najj. Pana, aby mu nie 
odmówił zaszczytu i przyjął w upo- 
minku jeden z obrazów Zjazd pod Wie- 
dmiem. Najj. Pan Waitangi przyjął 
dar artysty. Użis zaszczycH Najj. Pan 
dłaższemi odwiedzinami Panią Namiest- 
nikową hr. Potocką. 

Kraków, 2go września. (Tele- 
gram Gazety Lwowskiej.) Bal w Su- 
kiennicach wypadł wspaniale i praw- 
dziwie świetnie. Był to festyn czaru- 
jacy swym przepychem i blaskiem, 
festyn, który na zawsze pamiętnym 
pozostanie dla Krakowa a nawet dla 
całego kraju. Bo też gród Wierzynka 
podejmował nietylko Monarchę, ale 
kraj cały, reprezentowany obecnie 
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naczeka tego spisu. A niewłaściwość sądn, a 
znowu dowody, a ja się zrzeknę plenipo- 
tencji.... 

— Jakto, zostawisz mię losowi ?... 

— Gdzież znowu; potem dasz mi dru- 
gą, to tylko dla zyskania na czasie i muszą 
tobie doręczać wezwanie na termin... Sło- 
wem, Zostaw mnie to wszystko i spij spo- 
kojnie jeszcze dwa lata, ja będę w tem.... 
Cóż, długo tu u nas zabawisz ? 

— Jadę jutro rano... 

— Bardzo dobrze, kiedy tak, to przyjdź 
do nas na herbatę. Nie będzie nikogo, a moja 
żona ciągle się o ciebie dopytuja.... O ósmej 
już jestem wolny, nagadamy się i naśmie- 
jemy... 

Spostrzegłem się dopiero, że wypadało 
zapytać się o zdrowie pani i dzieci. 

— Wikcia zawsze narzeka. Dalibóg nie 
rozumiem , co się z temi kobietami teraz 
dzieje. Jak są pannsmi, wszystkie zdrowiu- 
teńkie jak róże, tańcujące bez zmęczenia po 
parę nocy z rzędu, a jak pójdzie która za 
mąż, w dwa miesiące już szukaj lekarza i 
ten juź z domu mie wychodzi. Wikei niby 
to nic nie jest, ale kompletnie sił nie ma. 
Duktor niedawno dunfał i duwał, i powiada: 
wszystko jest w porządku, tylko brak krwi. 
Radził do morza, albo gdzieś w góry, i wody 
żelazne. Dzieci także niedomagają, oboje wą- 
tłe, blade, i nie mogą wyjść z tej angiel- 
skiej choroby... Praktyka, nie mogę narze- 
kać. dobrze idzie, ale te choroby i te ciągłe 
kuracye pochłaniają wszystko. .. 3 

Pożegnalśmy się, obiecałem przyjść na 
herbatę a idąc do hotelu, coś jakby mię pi- 
knęło, że kto wie, czy pani adwokatowa nie 
ma zamiaru zaprosić się na lato do Małych 
Długów. Lecz wkrótce wyperswadowałem so- 
bie, że to jest niepodobieństwem , aby tak 
każdy, z kim tylko mam do Czynieułja, za. 
raz chciał jechać do mnie. Wszak mam już 


| 


dwa numera gotowe, i z temi nie wiem jaka | 


to będzie przeprawa, więc na coż przypusz- 
czać to, czego nie ma.... 

, Konsyliarz odczytał mi oba rekursy, a 
w nich tyle naszpikował dat, liczb, stronnie 
i tomów dzienników ustaw państwa, dekre- 
tów kancellaryi nadwornej, paragrafów, że 
nie a nie nie mógłem zrozumieć, o co rzecz 
idzie. O tej cegielni, od której właśnie na- 
łożono podatek, było zaledwie raz wspomnia- 
ne, resztę całego arkusza podania zajmowały 
wyżej wymienione cytaty i jadno słowo na 
końcu, odnoszące się do rzeczownika stoją- 
cego na pierwszej stronnicy... 

— No, jeżełi w dyrekcyi nie będą nad 
tem debatować trzy miesiące, to ja nie by- 
łem konsyliarzem.... Uważasz, tu jeden jest 
dekret kancellaryi nadwornej, o którym nikt 
nie wie... Niech się pocą, panie dobrodzie- 
ju — kończy, zdejmując okulary i zacierając 
ręce z radości. 

Podpisawszy podania, podziękowałem 
staremu i zapytałem. kiedy panna Aniela 
ma zamiar przyjechać ? 

— Najdalej za trzy tygodnie... 

— Już tak wcześnie? 

— Najdalej za trzy tygodnie — powta- 
rza bez myśli konsyliarz. — Mój nastepca 
w ogrodzie będzie mię zachodził zdaleka o 
ten dekret... Ja, uważasz, panie dobrodzieju 
udam z głupia franta, i wzruszę ramiona- 
mi — nie wiem, kochany kolego, dalibóg 
nie wiem. Ja pensyonowany, stary, pamięć 
straciłem... 

— Pan konsyliarz jak widzę, lubi mu 
dokuczać ! — mówię na to, patrząc jak wzru- 
sza ramionami przedemną i robi taką minę 


— Ba, i jeszcze jak | Ledwie raczy ski- 
rąć głową, kiedy się spotkamy i to zawsze 
panie dobrodzieju patrzy z podałba, czy ja 
się wprzód nie ukłonię.... Hebes z pozwole- 
niem panie dobrodzieju — mówi, kładąc ręce 
do kieszeni i unosząc się coraz bardziej — 
dwanaście lat siedział tuż obok mnie w po- 
koju i, powiadam ci, hebes.... każdy kawa- 
łek musiałem sam przejrzeć i połowę wy- 
mazać.... a teraz z podełba patrzy... 

— Dlaczegoż go zrobili konsyliarzem ? 

— Hm dlaczego, dlaczego panie do- 
brodzieju — bo nie było lepszego... — do- 
daje ciszej, oglądając się dokoła. — Ja pa- 
nie dobrodzieju, byłem już dla nich za sta- 
ry... Dobrze, bardzo dobrze, weźcie młod- 
szego, i owszem, ja się spensyonuję.... Dzię- 
ki Bogu panie dobrodzieju, mam spokój te- 
raz, i nic mnie służba nie obchodzi — ale 
zobaczysz panie dobrodzieju, jak oni mnie 
żałować będą.... zobaczysz.... 

Jak stary się rozgadał w tej materyi, 
to nie było nigdy końca. Trzymał mię za 
guzik, opowiedziawszy całą swoją karyerę 
służbową, od czego zaczął, jakich miał na- 
czelników, jak był w Złoczowie, potem w Tar- 
nopolu, jak jeżdził na śledztwa, gdzie wy- 
krył defraudacye tytoniowe, co na to napisała 
mu dyrekcja... itp. 

„  Bpojrzę na zegarek — siódma godzina, 
więc wstaję i zaczynam się żegnać. Ale sta- 
ry ani myśli kończyć rozmowy. Jestem we 
drzwiach , on zastępuje mi drogę; wychodzę 
do sieni — on ża mną, i ciągle zapewnia, 
że nie a nie nie obchodzi go dzisiaj biuro, 


|że w takie zalezą błoto jak nigdy... Dopie- 
iTo, gdym już spuszezał się ze schodów, po- 


z głupia frant, jakbym ja był owym konsy- 
liarzem następeą..., 

— Ja człowiek spokojny, nikomu w dro- 
gę nie wejdę, panie dobrodzieju.... 

— A on się nadyma ? 


| wiada , że eo do Anielki, to mi napisze. 


i Kolega Zdzierkiewicz zajmuje obszerny 
i lokal na pierwszem piętrze i trzyma służą- 
i cego ubranego w liberyę. Kiedym zadzwonił. 
'jegom ść ten oświadczył mi, że państwo już 


przez liczne deputacye w Krakowie. | pełen dziwnego oryginalnego uroku. 


Sala wielka i przyboczne apartamenta 
przedstawiały widok olśniewający. 0- 
koło 2000 gości przybyło na bal, ao 
godzinie siódmej już sala była pełna. 
Strojów polskich było kilkaset a między 
niemi jaśniały niektóre bogactwem i 
świetnością rzadko widywaną. Takiej 
rozmaitości, takiej barwności i takiego 
przepychu kostiumów narodowych chy- 
ba dzisiejsze pokolenie jeszcze nie wi- 
działo. Pierwszy też raz oglądaliśmy 
stroje polskie w całej pełni barw, 
jasnych i żywych w całej świetności 
złotogłowia itkanin najdroższych. Czar- 
nych strojów było bardzo mało, za to 
mnóstwo karmazynowych, białych, gra- 
natowych, żółtych z równie żywym 
kontrastem barw wylotów i żupanów. 
Dodajcie do tego połysk karabel, blask 
drogich kamieni u guzów, spinek, 
egret — a pojmiecie, że wszystko to 
spływało się w całość wzorzysta, Cza- 
rowna, w najwyższym stopniu malow- 
niczą. Toalety dam były równie pyszne 
i świetne, niektóre toalety były praw- 
dziwemi arcydziełami, w których smak 
i bogactwo podały sobie dłonie. Około 
godziny ósmej sale już literalnie były 
przepełnione. Na sygnał, że Najj. Pan 
wyjeżdża z rezydencyi, od westybulu 
aż do końca sali otworzono szpaler, 
w którego pierwszych rzędach stanęły 
panie i panowie w polskich strojach 
lub bogatych mundurach. Kiedy Najj. 
Pan już wchodził na schody, cisza 
uroczysta zaległa salę. Orkiestra zain- 
tonowała hymn ludowy i wtej chwili 
wśród milczenia, pełnego czci i hołdu, 
wszedł Najj. Pan do sali, prowadząc 
pod ramię Najd. Arcyksiężnę Fryde- 
rykową. Najj. Pan ubrany był w mun- 
dur ułański, który postaci Jego szla- 
chetnej i rycerskiej dodawał jeszcze 
więcej uroku. Twarz Monarchy była 
pogodną i wesołą, malowało się na 


niej widocznie przyjemne zadowolenie 
obok zwykłej daskawej ZyCZILWOSCI. 


Za Najj. Panem wszedł do sali Najd. 
Arcyksiąże Albrecht prowadząc Panią 
Namiestnikowa hr. Potocka, następnie 
Najd. Areyksiążę Fryderyk z Panią Mar- 
szałkową hr. Wodzieką a dalej długi 
szereg dostojników także z damami u 
ramienia. Najj. Pan postąpił na śro- 
dek sali, kazał sobie przedstawić go- 
spodynie balu i łaskawie rozmawiał 
z otaczającemi Go osobami. Dano znak 
do tańców, ozwał się rytm poważny, 
rycerski polonesa. Był to widok prze- 
pyszny, pełen świetności a przy tem 


dawno czekają z kolacyą. Zaczynam tedy 
przepraszać panie, które przyjmują mię z nie- 
zwykłą uprzejmością , nie jak klienta męża, 
od którego nie chee brać honoraryów, ale 
przeciwnie jak grubą rybę, stanowiącą pod- 
stawe dochodów adwokata. Sama panna Olga 
podaje mi krzesło, a pani adwokatowa dłu- 
żej zatrzymuje swą delikatną rączkę w mych 
dłoniach. 

Jestto osoba jeszcze młoda, i tak wą- 
tła, że zdawałoby się, lada podmuch wiatru 
może ją przewrócić. Jasna, ale to przerażli- 
wie jasna blondynka, z niebieskiemi , jakby 
omdlewającemi oczyma , ma w całej posta- 
wie, chodzie i ruchach coś tak niepewnego 
i chwiejnego, jakby wcale nie miała kości, 
lecz zamiast nich miękkie i elastyczne chrzą- 
stki. Przeciwnie, panna Olga, siostra adwo- 
kata, to żywe srebro, czarne jej wielkie oczy, 
pełne przejmującego wyrazu , rzucają błyska- 
wice. Wzrostu niewielkiego, jest trochę przy- 
sadkowata, fertyczna i, jak podejrzywam, tro- 
chę zła, bo cienki jej nosek zanadto ostro 
się zakończa, a wązkie usteczka za często się 
zaciskają. Zresztą, zaraz to widać po wszy- 
stkiem, że jest rezolutną, a rezolutne kobie- 
ty po większej części są impetyczne. 

Już to znać ze wszystkiego, że pani 
adwokatowa w domu do niczego się nie mię- 
sza i gospodarstwem się nie zajmuje. (zy 
rzeczywiście jest słaba , czy z charakteru le- 
niwa, dość, że wszyscy koło niej chodzą. i 
mąż , i panna Olga, i słudzy, a ona siedzi 
na kanapie i zdaje się, że już ciężko pracu- 
je, gdy przyjdzie jej sięgnąć ręką po ciastko 
na talerzyk , lub łyżeczką zamięszać herbatę 
w szklance. 


Między krzesłami i 
się ciągle dwaj chłopcy Z 
temi w kabiąk nóżkami. 


koło stołu wałęsają 


Prowadził prezydent dr. Zyblikie- 
wicz z Panią Namiestnikowa, za ni- 
mi rozwinęła się wstęga prawdziwie 
olśniewająca bogatych strojów narodo- 
wych i świetnych toalet damskich. 
Kto widział te pary, w których re- 
prezentowane były najsłynniejsze rody 
historyczne polskie: Czartoryskich, Lu- 
bomirskich, Sapiehów, Sanguszków, 
Potockich, Tarnowskich, Zamoyskich 
i tylu innych, podejmowanych tu 
przez miasto, hołdujące swemu Mo- 
narsze, doznawał złudzenia, jak gdy- 
by rószezka czarodziejska  przenio- 
sła go w dawne zamierzchłe czasy. 
Najj. Pan z widoczna przyjemnością 
przypatrywał się temu sarmackiemu 
tańcowi. Po polonezie zabrzmiał ocho- 
czy i dzielny rytm mazura. Tańczono 
go blizko pół godziny. Po 3 kwadran- 
sach na 9 ucichł mazur a Najj. Pan 
udał się do ubocznego apartamentu, 
prowadząc pod ramię P. Namiestniko- 
wą, hr. Potocka. Cercle trwał około 
kwadransa. Po godzinie 9 na dany 
znak zgromadzeni znowu uformowali 
szpaler. Najj. Pan opuścił salę balową 
odprowadzony przez dr. Zyblikiewicza. 
Najj. Pan. żegnając uprzejmie obe- 
enych, mówił: 

„Był to piękny festyn, 
piękny i swietny.“ 

U schodów zatrzymał się raz 
jeszcze Najj. Pan i rozmawiając z dr. 
Zyblikiewiczem, wyraził zadowolenie, 
że Sukiennice, które widział niegdyś 
w opustoszeniu, tak świetnie podnio- 
sły się z ruiny a zarazem winszował 
prezydentowi, że to wszystko dokonało 
się pod jego administracyą. 


bardzo 


Kraków, 2 września. 


X Gdyby nie ten pospiech konieczny, 
tak ściśle związany z zawodem dziennikar- 
skiego * rawozdawcy, pospiech przykry, ta- 
talny, nieznośny. co nie pozwala ci nasycić 
oka każdem pięknem widowiskiem, przejąć 
się należycie wrażeniami, uporządkować je, 
ugrupować, ułożyć w całość i raz jeszcze 
potem ująć je już z dalszej nieco perspekty- 
wy, a dopiero potem zasiąść do pisania — 
gdyby nie ten pospiech, ileż wdzięcznych i 
charakterystycznych obrazków dostarczyłyby 
nam uroczystości krakowskie! Tymczasem 
mimo najlepszej chęci, z prawdziwym żalem 
wyrzec się muszę mnóstwa szezegółów, choć- 
by najciekawszych i najpiękniejszych, byleby 
dotrzymać kroku, byle nie opuścić żadnej 


z miną starych kawalerzystów lub pocatylio- 
nów, wożących konno sztafety. 

Mimo zapowiedzianej tylko herbatki, 
kolacya jest dosyć wystawna, pani ciągle mi 
powtarza: 8 niechże pan będzie łaskaw, a 
panna Olga, opedzając się dosyć szorstko na- 
pastującym ją ex-kawalerzystom , bez cere- 
monii kładzie mi na talerz jednę połówkę 
kurczęcia za drugą, jak tylko zobaczy, że z po- 
przedniej edycji tylk» szezątki zostały.... 

— (o u licha — myślę sobie — zkąd 
taka niezwykła czułość u tych pań i u mo- 
jego koleg: ? Patrzę, wynosi butelkę starego 
wina, przynajmniej po zakopconem szkle tak- 
by sądzić należało. nalewa mi, a gdy ja ro- 
bię ceremonię, całuje w oba policzki i ści- 
ska i zachęca. l R 

— Tak rzadko się widujemy, mój dro- 
gi Ksawerku — mówi do mnie, trącając kie- 
liszkiem — że jak się zjawisz, to dla nas 
prawdziwe święto. 

Dalibóg, czuję się rozrzewnionym ta- 
kim dowodem przyjaźni koleżeńskiej i od- 
płacam mu dwoma całusami za jeden i emo- 
kam rączkę pani dobrodziejki, a za trzecim 
kieliszkiem sadzam już Mi'hasia na kolanie 
niby na koniu. 

Podają herbatę ; panna Olga otacza mię 
talerzykami , cukiernicą , eytryną, karafinką 
z rumem, garnuszkiem ze śmietanką, a wi- 
dząc takie koło mnie zachody, zdaje mi się, 
że jestem co najmniej księdzem biskupem, 
albo dziadkiem , który jeszcze nie sporządził 
testamentu. Rozmowa toczy się o wsi. 

— Ach jak ja wieś lubię pasyami — 
odzywa się pani z kanapy — Moja Oleńciu, 
podaj mi też chustkę, splamiłam sobie suk- 
nig cytryną... Ta cisza w naturze... tu pro- 
szę cię wytrzej, tu.. ten spokój uroczysty, 


przeraźliwie zagię- | szmer wody, spiew ptaków, ryk oddalony by- 
Kołysząc się jak | dła.. Ile razy jestem na wsi, to zdaje mi się, 


kaczki, wyglądają nadzwyczaj niedołężnie, | że tam jest ciągłe wielkie święto, taka cisza 


—-—- N 


poczty i nie dać wam czekać na sprawozda- 
nie z najważniejszych punktów programu. 
Chege wszystko widzieć, co widzicć koniecz- 
nie wypada, trzeba poświęcić dzień cały, a 
kiedyż pisać ?.., 


Telegramy wczorajsze podały wam już 
główny przebieg dnia wczorajszego, począw- 
szy od uroczystego wjazdu Najjaśn. Pana a 
skończywszy na illuminacyi miasta. W liście 
niniejszym chciałbym uzupełnić dorywcze 
sprawozdania telegraficzne. Zaczynam od ka- 
tedry na Wawelu, którą Najj. Pan odwiedził 
wczoraj w towarzystwie JE. p. Namiestnika. 
Przyjęcie Monarchy w tym Panteonie pol- 
skim było uroczyste. W chwili, kiedy Cesarz 
wjeżdżał na Wawel, dzwon Zygmunta powi- 
tał Go swym poważnym odgłosem a przed 
podwojami oczekiwał już Najdostojniejszego 
Gościa ks. biszup Dunajewski w infule i ka- 
pie pontyfikslnej. Wybrano umyślnie kapę, 
która jest historyczną pamiątką, miłą sercu 
Monarszemu, została bowiem przerobioną z 
szaty koronacyjnej cesarzowej Maryi Teresy, 
podarowanej katedrze przez tę pobożną mo- 
narchinię. Otoczony assystencyą duchowną 
ks. biskup podał Najj. Panu wodę święconą 
i relikwie św. Stanisława do ucałowania. 
Monarcha pod baldachimem, niesiony przez 
sześciu kapłanów w dalmatykach, wszedł do 
świątyni, a poprzedzali Go kanonicy kapitu- 
ły w kapach rzymskich i ośmiu innych ka- 
płanów. Na samym czele tego orszaku po- 
stępywał crucifer z starożytnym, ze skarbca 
wyjętym krzyżem w ręku, a za nim szedł 
ceremoniarz, niosąc relikwiarz św. Stanisła- 
wa. Równocześnie zabrzmiał z chóru śpiew 


antyfony Ecce mitto angelum meum. Wej- | 


ście do katedry i cały pawiment aż do 
grobu św. Stanisława pokryte były gobeli- 
nami. Biskup odprowadził Najjaśn. Pana do 
prezbyteryum a ustępując mu tradycyjnym 
zwyczajem swego tronu, odprawił modlitwy 
przepisane w takich wypadkach przez Pon- 
tyfikat rzymski, poczem przemówił krótkie- 
mi słowy do Monarchy i udzielił mu pon- 
tyfikaln*j benedykcyi. Po tej uroczystej ce- 
ramonii religiinaj Naij Pan w towarzystmia 
ks. biskupa i konserwatora p. Łapkowskiego 


zwiedził wnętrze kościoła i jego kaplice, a | 


następnie zszedł do grobowców, po których 
zwiedzeniu opuścił katedrę. 


Po południu odbył Najj. Pan wycie- 
czkę do Łobzowa i zwiedził tamtejszy zakład 
wojskowy. W powrocie do Krakowa Monar- 
cha ucieszony został niespodzianką tak ory- 
ginalną i piękną, że jakkolwiek telegraficznie 
już wam o niej doniesiono, nie mogę prze- 
nieść, aby jej nie poświęcić dalszych kilka 
słów opisu. Oto w powrocie przez Błonia 
kawalkata złożona z 600 przeszło wieśnia- 


A 


uroczysta. . A ta w mieście jakiż hałas pi e 
kielny? Czy uwierzysz pan, że muie każdy 


przejazd dorożki przed oknami budzi, i do- 
staję zaraz takiego bicia serca, niech Olenia 
powie 


Panna Olga potwierdza, że tak jest, że 
zrywa się ciągle, a brat adwokat musi jej 
przykładać do skroń ręcznik umaczany w 
zimnej wodzie.. | 

— (o do mnie — odzywa się panna — 
to ten turkut wcale mię nie przestrasza, ow- 
szem spię jeszeze lepiej, tylko to ciągłe ubie- 
ranie się i rozbieranie dla wyjścia na ulicę 
jest męką, a na wsi jaka to swoboda! W bia- 
łym kaftaniku, bez kapelusza, ot tak sobie 
z parasolką idę w pole, idę do lasu... Ach 
do lasu, na grzyby, na orzechy, na poziomki... 

— Powinieneś kupić wieś — mówię do 
adwokata — kiedy panie tak lubią. 

— Daj to — rzecze robiąc ruch paleami 
jednej ręki na dłoni drugiej. 

— A mój kochany, komuż łatwiej jak 
nie wam — rzekłem — lecz przypomniawszy 
sobie, że jeżeli tak od wszystkich bierze, jak 
odemnie — zamilkłem szybko. 

— Minęły te czasy, kiedy adwokaci ro- 
bili majątki. Dziś jestto zwyczajna wyrobni- 
cza praca dzienna Mówię ci otwarcia, że 
ledwie na bieżące wydatki mogę nastarczyć. 
Oti teraz doktor kazał, żeby Wikcia jechała 
do morza, a nie mogę 

— Niech mu pan Bie wierzy — prze- 
rywa omdlewającym głosem pani — dlatego 
nie chce do morza, bo nie mógłby jechać ra- 
zem ze mną, a ja znów tak daleko sama nie 
mam odwagi Na tę myśl, że jestem o 
dwieście mil, i że mogłabym umrzeć A on 


nie zdążyłby przyjechać — trwoga mię taka | 
opanowuje, że za nie w świecie nie pojechała- : 


bym tak daleko... 
(Ciag dalszy nastąpi.) 


ków krakowskich otoczyła w pełnym pędzie 


'ekwipaż Najj. Pana i zgrabnie, łamiąc się 


na dwie grupy, uszykowała się po obu siro- 
nach m.narszego ekwipażu, eskortując go 
aż do ulicy wolskiej. Manewr ten był świe- 
tnie wykonany. Dzielni Krakowcy z swobo* 
dą i precyzyą, którą podziwiali nawet ofice- 
rowie kawaleryi, uformowali szpaler, jedna 
część wymknęła się naprzód, reszta ostrym 
kłusem w zwartych, wybornie utrzymywa- 
nych kolumnach towarzyszyła  Monarsze. 
Konie półśredniej miary, ale żwawe i ogni- 
ste, jeźdzey do malowania! Rzeczywiście 
było to widowisko nadzwyczaj powabne i 
malownicze, a że było zaimprowizowane, że 
nosiło tak oryginalne piętno ludowe i naro- 
dowe, że nie było żadnem naśladownictwem, 
że do niczego nie było podobne, co gdzie- 
indziej widzimy przy publicznych uroczysto- 
ściach, że to takie było krakowskie, takie 
polskie, takie nasze, a w końcu, że ten hu- 
fiec barwny iak był uniesiony radośnie i tak 
z duszy rad był zrobić przyjemność i złożyć 
hołd Monarsze — to wszystko dodawało 
tem większego wdzięku, tem wybitniejszej 
charakterystyki całości. 


Ale co to za świetny dowód gracyi, 
dzielności, powiedziałbym rycerskiej fantazyj 
tutejszego ludu! Co to za urodzony ułan 
(taki Krakowiak! Jak się w tem przebijała 
rycerska natura, wrodzony animusz i serde- 
czne junactwo tego ludu, co na koniu z lancą 
w ręku zasłynął na tylu pobojowiskach ! 
Widziałem banderye rozmaitych narodowości, 
w rozmaitych kostiumach, niekiedy sump- 
tem tysięcy sziyftiowanych, ćwiezonych, mu- 
sztrowanych , organizowanych długo i cier- 
pliwie — a przecież tej krakowskiej kawal- 
kadzie prym oddać muszę, a liczni korespon- 
denci pism zagranicznych i członkowie dwo- 
ru podzielają to zdanie. Tamte wszystkie 
banderye były sztuczne, teatralne — ta sta- 
nowiła prawdziwy, żywy, szczery obraz lu- 
dowy, improwizacyę w całem znaczeniu tego 
słowa. (Cieszmy się, że podczas, gdy gdzie- 
indziej potrzeba archeologów, krawców, nau- 
|ezycieli jazdy, długich prób i ćwiczeń, aby 
złożyć nieliczną pauderyę i poduczyć ją zgra- 
bnych ewolucyj — u nas tak dotąd prze- 
chowały się jeszcze oryginalne cechy naro- 
dowości, utrzymały się w wiejskim ludzie 
takie rycerskie usposobienia, istnieją jeszcze 
takie malownicze stroje, że dość, aby sze- 
ściuset chłopaków z kilku wiosek w świąte- 
cznych karazyjach siadło na koń, a już ma- 
my bauderyę barwną i dziarską. 

Wystawcie sobie 600 hożych ehłopków, 
„malowanych dzieci*, jak mówi piosnka 
|ludowa, każdy w białej sukmanie z czerwo- 
nemi wyłogami, w krakusee czerwonej, u- 
strojonej w kitę z pawich piór i bukiecik 
złocony, z pękiem długich barwistych wstą- 
żek u spinki przy kołnierzu koszuli — wy- 
stawcie ich sobie na żwawych koniach, u- 
szykowanych wybornie, trzymających się w 
siodle śmiało, swobodnie i z gracyą, pędzą- 
cych wśród grzmotu okrzyków! Każdy z 
tych jeźdźców z prawdziwie polską fantazy, 
tą samą, co to przypięła skrzydła orle do 
pancerza husarzy, upiął sobie do lewego 
ramiona chustkę barwistą — a gdy to wszy- 
stko darło z kopyta, gdy ta biała chmura z 
ponsowym rąbkiem leciała wichrem po zielo- 
nem błoniu, a wstążki u spinki trzepały się 
od wiatru, a owe improwizowane różnobar- 
wne szarfy u lewego ramieuia unosiły się w 
górę jak skrzydła w locie, widok był tak 
piękny, tak niezwykły i oryginalny, że nikt 
nie mógł się oprzeć wrażeniu. 

Najj. Pan z wielką przyjemnością, któ- 
ra widocznie malowała się na jego twarzy, 
przez cały czas jazdy spoglądał to na lewo, 
to na prawo, a gdy prezydent miasta, który 
poprzedzał ekwipaż cesarski, zrobił uwagę, 
że może tuman kurzu, wzbijający się z pod 
kopyt koni, przykrym będzie dla Monarchy, 
odpowiedział, że kurz Mu wcale nie zawadza, i 
że widok dzielnej eskorty sprawia Mu rzeczy- 
wiste zadowolenie. 

Ostatnim punktem programu była wezo- 
raj illuminacya miasta, o której krótką 
wzuiankę podałem wam już  telegraficznie. 
Wypadła świetnie w najszerszem tego sło- 
wa znaczeniu. Już około godziny ósmej całe 
, miasto, nie wyjmując najdalszych przedmieść 
najastronuiejszych ulie, rozpłonęło od rzęsi- 
stych świateł, około godziny 9 illuminacya 
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osiągnęła swój szczyt. Niektóre domy gorzały | Jagillonieum, pracownię Matejki, muzeum | w politycznem tych słów znaczeniu, 


W blasku gazowych płomieni, lamp, lampionów | ks. Czartoryskich, 


! weneckich latarni ; wiele było gustownych 
transparentów z cyframi, godłami i dewiza- 
mi. Mimo, że wieża kościoła maryackiego 
nie mogła być oświetlona, widok rynku był 
Prawdziwie czarodziejski, zwłaszcza gdy Su- 
kienniee i niektóre domy poczęły płonąć 
blaskiem bengalskich ogni i nurzać się w 
całą skalę żywych kolorów. Sukiennice o- 
świetlone z uwzględnieniem  architektoni- 
cznych linij wyglądały prześlicznie. Przy spo- 
kojnem hezbarwnem świetle gmach ten ry- 
sowa? się wspaniale, mury przybierały świe- 
tność i ciepło marmuru i zdawało się, że 
się jest gdzieś we Włoszech, przed jednym 
Z tych pysznych pałaców, w które tak ob- 
fituje ten kraj klasryczny. Gdy potem poto- 
ki coraz to inaczej zabarwionego światła 
padały na ten gmach, mimo odnowienia 
zawsze tak poważny i oryginalny, gdy jego 
mury poczęły tonąć w żywych kolorach, o- 
pływać ognistym fioletem, purpurą, blaskiem 
szmaragdowym i t. d., było coś prawdziwie 
magicznego w tem widowisku. Bywały chwi- 
le, kiedy rynek krakowski przybierał fanta- 
styczne cechy jakiejś feeryi, pławiąc się ró- 
wnocześnia w potokach najróżnobarwniejsze- 
Bo Światła. 

Pogoda była przeczysta, chłód przy- 
jemny — a po rynku przewijały się wśród 
najlepszego porządku tłamy ludności. Oświe- 
tlenie było na prawdę al giorno, można było 
czytać i pisać wygodnie. Fizyognomia rynku 
była w najwyższym stopniu malownicza i 
urozmaicona. Wśród publiczności spotyka- 
łeś pyszne kostiumy polskie, złociste uni- 
formy dworskie i wojskowe, stroje krakow- 
skich i ruskich włościan, górali i t. p., a do 
tego mnóstwo eleganckich i pięknych kobiet 
I miejscowych i z prowincji, wszystko to 
składało się na festyn prawdziwie uroczy. 
My przyzwyczajeni jesteśmy poniekąd do 
rozmaitości typów ludowych i malowniczych 
kostiumów, ale cudzoziemcy formalnie ude- 
rzeni byli tą barwnością, a jedsn z francu- 
skich korespondentów mówił, że mu ry- 
nek krakowski przypomina w tej chwili je- 
den z owych obrazów włoskich, przedsta- 
wisjących plac św. Marka z stafażkami w 
kostiumach najrozmaitszych narodów. Isto- 
tnie, w dali na wolnem miejscu padła w tej 
chwili struga bengalskiego ognia na większą 
grupę obywateli w pysznych strojach naro- 
dowych — i przedstewił się obraz tak pełen 
żywych barw i świetności, że żaden mistrz 
kolorystyki, że ani Tintoretto aui Paolo)! 
Veronese nie powstydziłby się przenieść go 
Da płótno... 

Do urozmaicenia tego wieczoru przy- 
Czynił się także pochód górników przed re- 
zydencyę monarszą. Dopełniło to fantastycz- 
ności wieczoru — gdy nagle w tym prze- 
$tworze Światła, wśród tej istnej powodzi 
blasków i łun tęczowych, jakby nagle prze- 
niesieni z ciemnych podziemi, z głuchych, 
tajemniczych szybów, pojawili się na rynku 
górnicy, hutnicy i gwarkowie w swych ory- 
ginalnych strojach z lampkami w dłoni... 
W pochodzie tym wzięło udział przeszło 600 
górników, a mianowicie 296 górników i hut- 
ników kopalń hr. Artura Potockiego, 250 z 
Jaworzna, kilkudziesięciu z Swoszowice, i ty- 
luż z kopalni p. Hugona Lóbbecke. Dowo- 
dził nimi adjunkt górniczy p. Richter. Or- 
Sząk wykonał wiele malowniczych ewolucyj 
1 wśród odgłosów muzyki i okrzyków na 
cześć Monarchy opuścił rynek. 

Najj. Pan podczas illuminacyi przejeż- 
dżał ulicami miasta a wszędzie pojawienie 
się Jego wywoływało grzmiące okrzyki i 
ferdeczne objawy radości. Zapał był nie do- 
Opisar », gdy Monarcha ukazał się na balko- 
nie. Po tem, co wam już pisałem w wczo- 
Tajszym liście, nie potrzebuję dodawać, że 
Mimo, iż najmniej 60.000 ludzi przewijało 
Się wezoraj po rynku i po ulicach śródmieścia, 
Porządek był wzorowy. 

Dziś Najj. Pan przyjmował deputacyę 
Nejmu krajowego w sprawie zamku na Wa- 
welu. Macie już zapewne całą jej mowę, a 
bliżąze szczegóły przyjęcia podał wam wczo- 
raj telegram. Dodam tylko, że nejłaskawsza, 
lak pełna szlachetnej życzliwośii odpowiedź 

onarchy jak iskra elektryczna przebiegła 
Całe miasto, przejmując serca ludności wdzięcz- 
Lością i uniesieniem. Dziś Najj. Pan zwiedza 


Akademię umiejętności, 
koszary, szkołę malarstwa i szkołę u św. 
Scholastyki. Niepodobna mi już dziś podać 
wam szczegółów tych odwiedzin. Do jutra 
zatem. 


Przygotowania do przyjęcia 
w stolicy i kraju. 


Centralny komitet miejski 
powzi ł wczoraj do wiadomości, że z wyją- 
jątkiem kapeli wojskowej pułku Parma, któ- 
ra na peronie dworca kolejowego. w chwili 
przyjazdu Najj. Pana odegra hymn ludowy. 
nie wolno będzie żadnej jnnej muzyce grać 
podczas wjazdu Monarchy do m asta. Miej- 
ski urząd budowniczy obliczył wczoraj, że 
na szkarpach, naprzeciw gmachu Namie 
stnictwa, zmieścić się moża co najwięcej 
10.000 osób Postanowiono tedy wydrukować 
taką liczbę biletów, które na kilka dni przed 
przyjazdem Najj Pana będą rozdane pomię- 
dzy publiczność. Wstęp bez bileta na szkar- 
py będzie niemożliwy. Natomiast postanowił 
komitet zamknąć zupełnie przystęp na górę 
na której stoi kościół 00. Karmelitów. Da. 
lej przyjął komitet do wiadomości, że pod 
czas illuminacyi miastą przejeżdżać będzie 
Najj. Pan przez następujące ulice. Ruską, 
przez rynek, ulicę Trybunaiską, Teatralną, 
Skarbkowską, plac Qłołuchowskich, ulicę Ka- 
rola Ludwika. Jagiellońską, Mićkiewicza 
Słowackiego, Oszolińskich, Kopernika, plac 
Maryacki, Halicki, przez ulicę Pańską, 
Czarnieckiego, do gmachu Namiestnictwa. 
Z ulicy Mickiewicza, z miejsca, w któ. 
rem krzyżuje się ulica Słowackiego z ulicą 
Majerowską, tudzież z Sykiuską, a dalej 
z ulicy Pańskiej i Czarnieckiego przed- 
stawiać się będzie wspaniale rzęsiście o- 
świetlony szczyt góry Zamkowej Ogród 
miejski od strony ulicy Słowackiego bę- 
dzie również oświetlony. Dalej postanowił 
komitet prosić właścicieli kamienie przy 
tych ulicach, przez które przejeżdżać będzie 
Najj. Pan, udają: się w dniu 12, 13 i 14 
września na zwiedzanie rozmaitych zakła - 
dów i instytucyj, ażeby udekorowali takowe 
tych zaś właścicieli, którzy zamierzają teraz 
przystąpić do restauracyi swych domów, ażeby 
tę czynność odłożyli na później. Z gmachu sej- 
mowego, od strony ulicy Słowackiego, zo- 
staną zdjęte wszystkie rusztowania; niewy- 
kuńczone jeszcze posągi, głównie zaś grupa. 
która zdobić ma szczyt attyki, zostaną pro- 
wizorycanie zamaskowane kolorową podobi- 
zną. W końcu pozwolił komitet przedsię- 
biorcom pp. Veidowi i Brodzie zbudować 
dwie trybuny przy ulicy Gródeekiej, 


"Wydział rady powiatowej w Drohoby- 


| ezu wzywa duchowieństwo wszystkich wy- 


znan, rady i urzędy gminne, przełożonych 
obszarów dworskich, rady szkolne i t. p. do 
wzięcia jak najliczniejszego udziału w akcie 
ponitania Najj Pana, który d. 18 września 
okcło godziny 1 z połudn a wjedzie w gra- 
niee tego powiatu od strony Stryja, po go- 
dzinie I z południa będzie w Borysławiu a 
około godziny 3 przejeżdżać będzie przez 
Drohobycz, Rycheice, Michałowice, Dobro- 
wlany ku Sawborowi. 


Rada gminna w Brzeżanach wysłała 
do Krskowa a następnie wyszla do Lwowa 
deputacy:, w skład której wchodzą pp. : bur- 
mistrz Józef Gärtlər, jego zastępca Józef 
Newe i radni ks, gr. kat Michał Hlebowi- 
cki i Abraham Nathansohn. 


_Reprezentacya Rudeekiej Rady powia- 
towej złożona z marszałka L-wiekiego, hr. 
Kredry i ks. dziekana Komaruiekiego, udała 
się Da powitanie Najj Pana do Krakowa, 
następnie przybędzie do Lwowa a w końcu 
będzie obecną także na stacyi kolejowej Mi- 
kołajów-Drohowyże, Gminy tego powiatu 
wraz Z duchowieństwem i z bractwami ko- 
ścieluemi ududzą się częścią do Mościsk, 
częścią do Gródka, reszta zaś do Mikołajowa 
i Sambora. 


Lwów, 3 września. 


W wewnętrznej polityce austrya- 
ckiej nie było w tym roku feryj, nie 
było chwili wypoczynku, w którejby 
stronnictwa powiedziały sobie, że Za- 
wieszają na czas krótki kroki nie- 
przyjacielskie i poprzestają tylko na 
odpornej postawie. Po najgorętszych 
sesyach Rady państwa nastąpiła kam- 
pania sejmowa, która chociaż nie sta- 
nowiła bellum omnium contra omnes 
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jak tego sobie życzyła nieprzejsdnana 
frakcya opozycyjna, to zawsze była 
ciekawsza i więcej ożywiona niż po- 


przednie już z tego powodu, że na- 


stąpiła po dwuletniej pauzie. Po kam- 
panii sejmowej świat polityczny także 
nie wvpoczął, bo zaczęło się urządza - 
nie Parteitagów, z których dotąd jeden 
tylko przyszedł do skutku. które je- 
dnak mimo to już w okresie proje- 
któw dolały wiele oliwy do ognia. 


Jak nie spoczywała nieprzejedaana 
frakcya opozye! jna, tak nie spoczywały 
i jej organa. Nie brakło im materyału 
do podsycania namiętności politycznych 
i zapewne nie uczułyby tego braku 
nawet w takim razie, gdyby zapano- 
wały były ferye polityczne, sezon 
martwy w całem tego słowa znacze- 
niu. Nie łatwiejszego, jak znalezienie 
takiego materyału, dopóki trwa jedna 
i ta sama taktyka polemiczna. Każdy 
akt rządu stanowić może materyał, 
jezeli się wychodzi z tego założenia, 
że wszystko co uczyni hr. Taaffe jest 
złem i niebespiecznem, chociażby miało 
za sobą precedens z czasów śp. br. 
Lassera. 


Taktyka ta zaczyna coraz więcej 
psuć reputacyę opozycyi nawet tam, 
gdzie dotąd hr. Taaffe nie mógł liczyć na 
zupełne poparcie, lecz co najwięcej na 
wyczekującą rezerwę. I tak np. Osten 
zarzuca dziś wprost wiernokonstytu- 
cyjnej opozycyi, że dlatego tak się 
gniewa na hr. Taaffego, iż nie dopu- 
ścił do tego, aby Rada państwa stała 
się wyłącznie domeną stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego. Walka tego 
stronnictwa z gabinetem hr. Taaffego, 
mówi wspomniany dziennik, nie jest 
konsekwencyą jego identyczności z Ra- 
dą państwa, lecz przeciwnie skutkiem 
tej okoliczności, że nie pozwolono mu 
zająć w Radzie państwa dawnego sta- 
nowiska panującego, Hre. Taaffe do 
wiódł lojalności konstytucyjnej i par- 
lamentarnej w długoletniej działalno- 
ści swojej, a kto pod tym względem 
rzuca nań podejrzenia, dopuszcza się 
czynu wcale nielojalnego. Rada pań- 
stwa dała hr. Taafflemu do dyspozy- 
eyi większość, wymaganą przez system 
konstytucyjny, a więcej żaden mini- 
ster-prezydent w świecie nie może od 
parlamentu wymagać. Opozycya je- 
dnej koteryi nie ma nie wspólnego 
ani z Rada państwa ani z konstytu- 
cyonalizmem. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Niemieccy secessyoniści). 


Secesya nastąpiła formalnie w stronni- 
ciwie narodowo-liberalnem, ponieważ 27 de- 
putowanych 2 parlamentu niemieckiego i sej- 
mu pruskiegu złużyło oświadczenie, że ze 
stronnietwa występuje, ale tak z oświadcze- 
nia, jak z całego przebiegu sprawy wynika, 
że odłam ten stronnictwa zamyśla o waż- 
niejszej rzeczy, o stworzeniu nowego stron- 
nictwa, tak cyfrą członków, jak zd lnościami 
ich imponującego. Czy im się to uda, rzecz 
inna, faktem jest jeduak, 4e secesyoniści pod 
kierunkiem swego przywódcy, posła Ricker- 
ta, reprezentanta Gdańska, uważają się za 
kamień węgielny. około którego i na którym 
się wzniesie grupa silna, obdarzona siłą przy- 
ciągania i skupiania w sobie tych wszyst- 
kich żywi łów, któreby zdolne były stwa- 
rzać kierunki polityczne. Chege pojąć dążno- 
ści tej na razie nieliczuej garstki, należy 
przed podaniem jej programu spojrzeć wstecz 
nieco. Na teraz jest to opozycya, która od 


„|lat kilku szukała dogodnej formy, w jakiej- 


by się widocznie objawić mogła. Wiadomo, 
że w ciągu lat dziesięciu, zespalania 1 spa- 
jania w jeden. jednolity ustrój państwowy 
Niemiec, wielu posłów, a nawet wszysev po- 
słowie parlamentu niemieckiego czyinli cią- 


jgls ustępstwa z przywilejów parlamentar- | 


| nych ns rzecz idei zespolenia, którą. eo tak- 
| że wiadomo, reprezentował książę Bismacck. 
i Dla idei zjednoczenia Niemiec przebaczono 
mu częste zachcianki dyktatorskie, Niekiedy 
odzywały się głosy opozycyi, i te wychodzi- 
ły od stronnictwa narodowo - liberalnego. 
Trw:ło to niedługo, gdyż i w tem stronni- 
ctwie brakło jedności. Antagonizm wyradza- 
ły sprzeczne dążności posłów Niemiec po- 


łudniowych. Ci właśnie chętnie abdykowali 
z furm parlamentarnych często, byle w pra- 
cy jednoczeuia poszanowano pewna ich par- 
tykularne interesa, byle w niektórych spra- 
wach państwo uznawało odrębność politycz- 
ną mniejszych państewek. Tego interesu nie 
| mieli reprezentanci Niemiec eółaoenych. Da- 
żyli wprawdzie do zjednoczenia, lecz jedno- 
cześnie domagali się, lubo z razu nie zbyt 
natarczywie, poszanowania ducha konstytu- 
cyi. Później mastąviły układy, prowadzone 
głównie ze strony posłów uwrodowo-liberal- 
nych przez posła Benigsena z Bismarckiem. 
Układy te rozbiły się o osobistości, na któ- 
re książę kanclerz nie mógł się zgodzić. Gdy 
przyszło do rozbicia się układów, stronni- 
etwo liberalue poczęło szukać sprzymierzeń- 
ców w stronnictwie postępowem, a rząd w 
nowych wyborach. W tym celu rozwiązał 
rząd przed dwoma laty parlament, Wówczas 
to, gdy przyszło do gorącej agitacyi wybor- 
czej, organa inspirowane odezwały się z roz- 
licznemi zarzutami przeciw stronnietwu na- 
rodowo-liberalnemu. Między innemi, ze wzglę- 
du na szukanie przez liberałów sprzymie- 
rzeńców w  partyi postępowej, mówiono: 
„Stronnictwo postępowe bardzo mało się róż- 
ni od socyalistów i nie może być także po- 
czytane za stronnictwo porządku.* Łatwo 
pojąć, iż w tem owiniętem w bawełnę po- 
wiedzeniu, miano na myśli stronnictwo na- 
rodowo-liberalne i oświadczono: Uważamy 
was na równi z socyalistami. — Zaczepieni 
nie pozostali dłużnikami w odpowiedzi i za- 
częli wyliczać po kolei wszystkie grzechy 
rządu, których. się dopuścił przeciw systemo- 
wi konstytucyjnemu. Dziś doszło już do o- 
strych wyrzutów. I tak n. p. Nat. Ztg. zarzuca 
rządowi, iż od dwóch lat dążył niezmordowa- 
nie do przerzedzenia szeregów stronnictwa na- 
rodowo liberalnego»; że dzięki temu, ze 100 
członków zastęp ten umniejszył się do cyfry 70, 
(że nakoniec czynił tak jedynie dlatego, po- 
' nieważ stronnictwo liberalne było świadome 
swoich celów i czuwało nad tem, ażeby rząd 
| nie obciążał zbytecznie narodu reformą eko- 
| nomiczną, zdążającą do ściśnienia handlu, do 


| zatamowania przemysłu i t. p. Dalej powiada 
| 


National Zig.. że szło pomiędzy stronnie- 
twem a rządem nietylko o ekonomiczne, ale 
i polityczne kwestye i wylicza je następnie: 
„Ządamy istotnie konstytucyjnego systemu; 
żądamy położenia kresu zachciankom wstecz- 
nym ; utrzymania zdobytych z ciężką pracą 
wolności politycznych ; żądamy wolności 
ekonomicznej dla rozwoju i pomyślności na 
rodu; reformy podatku państwowego Z za- 
strzeżeniem praw konstytucyjnych, ale nie 
chcemy obarezenia podatkiem klas uboższych ; 
żądamy wolności dla kościoła i religii, ure- 
gulowanej przez ustawodawstwo samodziel- 
ne i t. d.* Są to postulaty powtórzone z o- 
świadezenis posłów, którzy wystąpili ze stron- 
nictwa. Oświadczenie wzmiankowane rozpo- 
czyna się takiem uzasadnieniem : 

„Doświadczenia w ciągu dwóch lat ze- 
brane, przekonały nas najdowodniej, że stron - 
nietwo narudowo-liberalna w obec znamieni- 
cie zmienionych stosunków. nie jest już oży- 
wione tą jednomyślnością, która jedynie u- 
prawniać mogła jego egzystencyę i uzasa- 
dnić wpływ nieodzowny W tem przeświad- 
czeniu oznajmiają podpisani, iż występują ze 
stronnictwa narodowo - liberalnego. Spokojny 
rozwój, kroczący drogami pewnemi, możebny 
jest tylko na podstawie istotnie konstytueyj- 
nego systemu, do czego stronnictwo liberal- 
ne niezmordowanie zdążało od pierwszej 
ch»ili swego wystąpienia.  Jednomyślność 
stronnictwa liberalnego i uchylenie dener- 
wujących i osłabiających frakcye liberalne 
walk, poczytujemy za nieuniknioną konieczność 
dla osiągnienia celu zakreślonego progra- 
mem“. — Proyram ten podała Nat. Zity. w 
słowach podanych wyżej. Nakoniec tak się 
odzywają secesyoniści: 

„Gotowi jesteśmy dążyć do zjednocze- 
nia na podstawie powyższego programu. Dla 
nas jednak, jako dla członków stronnictwa 
liberalnego będą zasady określone jedynie 
obowiązującemi bez względu na okoliczności". 
Podpisani są jeko przywódcy Rickert, Lasker, 
Forckenbeck, Stauffenberg i polityczni ich 
przyjaciele w liczbie 27. 

O wiele dobitniej od Nat. Ztg. ode- 
zwała się w duehu programu uważana za 
organ usrodowo-liberałów Weser Ztg., która 
pisze: „bezorganizacya stronnictwa okazała 
się najfatałniej w tem, że przestało ono roz- 
dzielać zadania członkom swoim i do czyn- 
ności politycznych zgłaszał się i podejmował 
ten. kto miał po temu chęć, z amatorstwa, 
A tak samo przecież jak rząd rozdaje teki mi- 
nisteryalue, tak samo powinno i stronuictwo 
wielkie, dueydujące, podzielić roztropnie pracę 
pomiędzy swoich członków. Kto naprzykład 
troszezył się v kontrolę czynności rządowych, 
gdy poseł Stauffenberg zachorował? Kto za- 
oem rząd w przyszłej sesyi pariamen- 
tarnej ?* 

Słowa mianowicie ostatnie o kontroli 
rządy wywołały replikę se strony organu 
kanclerza. Nordd. Allgemeine Ztg. w arty- 
kule wstępnym pisze: „Zaledwo oczom swo- 
iim dowierzamy, widząc jak organ liberałów 
domaga się kontroli nad admiuistracyą pań- 
stwową nietylko w parlamencie, ale żąda od 


reprezentantów, by uzurpowali władzę jakiejś 
instaneyi nadzorczej. Zdarzało się to wpraw- 
dzie wa Franeyi, gdzie wysyłano reprezen- 
tantów do armii dla ożywienia jej ducha, ale 
w Niemczech i to w r. 1880!? Pojmujemy, zkąd 
wyszła myśl utworzenia wielkiego stronni- 
etwa liberalnego, oto zrodziło ją nieukontento- 
wanie, że stronnictwo nie mogło dotych- 
czas przyjść do steru w rządzie. Myśmy 
niegdyś mówili, że dążności stronnietwa po- 
stępowego sprzeczne są z istotą królewsko- 
ści, a dziś powiemy, że stronnictwo liberal- 
ne zamyka sobie drogę do steru, gdy myśli 
wysyłać reprezentantów na prowincye, ażeby 
zbierali zażalenia przeciw rządowi. Widocz- 
nie, że nasi liberali chcą kwasy i przycinki 
opozycyi podnieść do znaczenia instytucji: 
Czy sądzą, że poniżeniem powagi rządowej 
przysłużą się interesom publicznym? Dziwne 
zaufanie w sobie, ale jednakowoż nie budzą- 
ce zaufania“. 


(Walka wyborcza w Neapolu.) 

Telegramy dwukrotnie donosiły o akeyi 
wyborczej w Neapolu, która dała powód do 
zamieszek, winniśmy zatem w ogólnej treści 
dać poznać czytelnikom powody i przebieg 
tych zaburzeń. Dzienaiki neapolitańskie peł- 
ne są szczegółów o tych manifestacyach, je- 
dnakże jak zwykle bywa w takich wypad- 
kach, trudno z nich dojść prawdy, ponieważ 
każdy z nich staja po stronie jednej z par- 
tyj, które występowały do walki wyborczej 
i w tendencyjnem świetle przedstawia wy- 
padki, posługujeray się zatem dziennikami 
rzymskiemi. Przypominają one z powodu 
tych zajść wiersz z bajki Lafontaina, odpo- 
wiadający polskiemu przysłowiu o bębnie 
głośnym za górami. 

Neapol jest w tem samem położeniu, 
en prawie wszystkie większe miasta włoskie. 
Dwa stronnietsa walczą z sobą o władzę i 
dokładają wszelkich usiłowań, aby ją posiąść. 
Neapol jednak jest największem miastem 
włoskiem a ludność jego południowa to jest 
żywa, gorąca, egzaltowana i dlatego walka 
jest tam namiejętniejszą, hałaśliwszą bardziej 
zwraca uwagę niż gdzieindziej. Stronnictwa- 
mi ubiegającemi się obeenie o władzę mu- 
nicypalną są partye księcia San Donato, któ- 
ry tę władzę piastował dawniej i partya mu- 
nicypslności teraźniejszej, mająca na czele 
hr. Giusso. Donatyści sa górą w radzie pro- 
wincyonalnej, drugie zaś stronnietwo w za- 
rządzie miejskim. Pierwsi chcą posiąść wła- 
dzę w mieście, drudzy nie chcą jej ustąpić, 
oto najprostszy wyraz tej walki wyborczej i 
w ogóle walk politycznych we wszystkich 
krajach. Przy zbliżających się wyborach o- 
skarżono radę prowincyonalną, że nielegalnie 
wpisała na listę około 3000 wyborców, aże- 
by donatystom zapewnić zwycięztwo. Spra- 
wa ta poszła przed Izbę apelacyjną. Prawo 
stanowi, że gdyby Izba apelacyjna nie zade- 
cydowała w takiej sprawie przed wyborami, 
wyborey zakwestyonowani mają prawo gło- 
sować. Tym razem jednak władza miejska 
pragnąc uspokoić umysły wstrzymała wybo- 
ry aż do zapadnięcia decyzyi. Izba apelacyj 
na wykreśliła z listy około 800 nazwisk, 
zawiesiła orzeczenie co do niektórych. wię- 
kszą część jednak zakwestyonowanych na- 
zwisk przyjęła. Decyzyę tę uważano za zwy- | 
cięztwo Donatystów i zatargi rozpoczęły się | 
na nowo. Dzienniki donatystowskie ogłosiły 
decyzyę Izby wprzód nim została opubliko- | 
waną oficyalnie wzięto ztąd pochop do oskar- | 
żenia władz rządowych, że paktuje z dona- | 
tystami. Zarzut ten nie zdaje się słusznym 
ponieważ przedwczesna publikacya decyzyi 
mogła bardzo łatwo nastąpić wskutek czyjej- 
bądź niedyskrecji. f 

Tak stały rzeczy do dnia 27 z. m., w 
którym zwolennicy municypalności istnieją- 
cej postanowili się zebrać w teatrze Fondo, 
ażeby się naradzić nad wyborami i zdarzyłe | 
się to, eo się zdarza nieraz w takich zebra- | 
niach. Stronnictwo przeciwne zamierzyło | 
zerwać obrady i zakłócić porządek zgroma- 
dzenia. Jak donosi dziennik Pungolo dostali 
się na salę zapomocą podrobionych bile- 
tów. Obradujący zażądali pomocy policji, 
aby ich usunąć. Policya przybyła, ale w sile 
niedostatecznej i zachowywała się biernie. 
Pewna część zebranych udała się powtórnie 
na policyę i znów nie uzyskała pomocy, a 
gdy wracała, donatyści nie dopuścili jej 
wejść do sali zebrania. Wtedy zgromadzenie 
rozwiązało się, ale powzięło myśl zaprote- 
stowania przeciw postępowaniu policyi. Tłum 
z kilkuset osób złożony udał się na plac 
municypalności. Wołano: „Niech żyje wol- 
ność! niech żyje król! niech żyje hrabia 
Giusso | precz z radą prowincyonalną!* Prze- 
ciwny donatystom Pumgoło przyznaje nawet 
że wołano „Precz z prefektem!* ale dodaje, 
że po tym okrzyku nastąpiły zaraz okrzyki 
na cześć króla, królowej i księcia Neapolu. 
W tej chwili dopiero policya wystąpiła. O- 
koło trzydziestu polieyantów wyszło z pała- 
cu kwestury i zaczeło rozpędzać tłum. W 
zamieszaniu było kilku lekko rannych. 

Z powodu tego zajścia stronnicy hr. 
Giusso oskarżają teraz prefektów i władzę 
polityczną, że stała po stronie donatystów. 
Przesłano protestacye do ministrów Cairole- 


ś 


go i Depretisa, na które obaj odpowiedzieli 
telegramami, wyrażającemi ubolewanie z 
powodu zaszłych seen i zalecającemi spokój. 
Minister Depretis dodał nadto, że polecił po- 
nownie władzy politycznej miejscowej, aby 
czuwała nad swwobodą wyboru. Telegramy 
te rozlepione na rogach ulic Neapolu spra- 
wiły dobry skutek i nazajutrz wybory odby- 
ły się spokojnie. 


KRONIKA 


(m) Przyjazd Najj. Pana do Galieyi 
obchodzony był w kraju w sposób uroczysty wśród 
ogólnej radości i uniesienia. Donoszą nam mia- 
nowicie z Brodów, że w dniu 1 b. m sze- 
reg uroczystości rozpoczęto wystrzałami moź- 
dzierzowemi; o godzinie 12 w południe ode- 
grała muzyka hymn ludowy przed mieszkaniem 
c. k. Starosty. W Pilz nie odprawiono nabo- 
żeństwo solenne przy współudziale wszystkich 
warstw ludności; wszystkie domy były świe- 
tnie przyozdobione wieńcami i festonami, oraz 
chorągwiami. W Borszczowie odbyło się 
zrana nabożeństwo solenne, wieczorem zaś by- 
ło miasto oświetlone. Tamtejsza reprezentacya 
gminna wysłała do Najjaśniejszego Pana tele- 
gram powitalny, na który nadeszła najłaskaw - 
sza odpowiedź. W Dobromilu muzyka sa- 
linarna przeciągała przez ulice świątecznie przy- 
strojone. Wieczorem oświetlono miasto, żupę 
solną w DLacku, ruiny zamku  Herburtów i 
okoliczne góry, poczem przy odgłosie muzyki 
salinarnej i salw moździerzowych odbył się po- 
chód z pochodniami. Illuminowano takźe mia- 
steczko Bire zę, 


— JCW. Najd. Areyks. Wilhelm 
przybył wczoraj do Lwowa a dziś rano udał 
się do Zubrzy, gdzie odbędzie inspekcyę bateryi. 
JCW. Arcyksiąże wyjeżdża jutro. 

— W Sądowej Wiszni już jutro rano 
funkcyonować zacznie główna kwatera naczelnej 
komendy w tegorocznych wielkich manewrach. 


— Kapele wojskowe przygrywać bę- 
dą w miesiącu wrześniu w następującym po- 
rządku na miejscach publicznych: w dni czwart- 
kowe 2, 16, 23 i 30 b. m. przed pałacem 
p. Namiestnika; w dni piątkowe 3 i 17 przed 
odwachem głównym a dnia 24 b. m. w ogro- 
dzie miejskim, zaś w poniedziałek dnia 20 i 
27 b. m. przed pałacem generała komenderu- 
jącego. Początek produkcyj, z których każda 
składu, się będzie z ośmiu kawałków, za aż- 
dym razem o godzinie 5 po południu. 

— Dyrekeya szkoły dla sług upra- 
szą nas o umieszczenia następującego ogłosze- 
nia: Podaje się do wiadomości wszystkieh pań, 
dbałych o dobro moralne sług, iż zapisy w szkole 
dla sług rozpoczynają się w niedzielę 5 b. m. 
o 8 godzinie po południu w kancelaryi szkoły 
wydziałowej żeńskiej w Ratuszu. 


* Wypadki otrucia grzybami 
mnożą się w kraju w sposób, który zwrócić 
musiał uwagę właściwych władz i spowodował 
je w niektórych okolicach, jak n. p. w Zło- 
czowskiem, do wydania do wszystkich zwie- 
rzchności gminnych poleceń, ażeby ściśle prze- 
strzegały nadzoru nad artykułami żywności i 
pouczały ludność, iżby się wstrzymywała od 
spożywania grzybów nieznanych, jadowitych lub 
podejrzanych, W wspomnionym powiecie osta- 


jtniemi czasy zachorowało z powodu spożycia 


jadowitych grzybów w jednej z gmin pięć osób, 
z których cztery umarły, a w innej gminie 
zachorowało 7 osób, z których 5 umarło, a dwie 
uratowane zostały dzięki szybkiej pomocy le- 
karskiej. O podobnych wypadkach mamy jeszcze 
przed sobą następujące doniesienia: w Dmu- 
chaweu, w powiecie brzeżańskim pomarli nagle 
po spożyciu grzybów dwaj synowie gospodarza 
Stecyszyna i służąca tegoż. W Wyczułkach, w 
powiecie. buczackim otruły się grzybami trzy 
osoby i mimo spiesznej pomocy lekarskiej ża- 
dua nie mogła być utrzymaną przy życiu, a 
nareszcie w powiecie podhajeckim umarło w 
ostatnim tygodniu skutkiem spożycia jadowitych 
grzybów 9 osób, a mianowicie w gminie Ru- 
dnikach urlopnik Jamrak, wyrobnik Sulatycki i 
dziewczyna Bodruchówna; wszyscy rodem z 
powiatu kołomyjskiego; w gminie Sapowej troje 
małych dzieci gospodarza Hawryły Moroza, 
zaś w gminie Burkanowie włościanie małźon- 
kowie Piekielni i włościanka Katarzyna Łypa. 
We wszystkich przytoczonych wypadkach za- 
rządzone zostało dochodzenie sądowe. 


1 Zmarli w ostatnich dniach: w Castel- 
Pietra w Tyrolu deputowany sejmu tyrolskiego 
br. Szymon Cresseri, w 80 roku życia, w Reu- 
tlingen wiceprezydent wirtemberskiej Izby de 
putowanych Schwaudner, przgżywszy lat 67; 
w Monachium weteran artystów bawarskich 
Anschiitz, były profesor król. akademii sztuk 
pięknych. „ 

— Kongres geograficzny międzyna- 
rodowy, który z inicyatywy rzymskiego towa- 
rzystwa geograficznego odbędzie się we wrze- 
śniu roku przyszłego w Wenecyi pod protekto- 
ratem króla włoskiego, już dziś jest przedmio- 
tem gorliwego zajęcia sfer naukowych, a komi- 
tet urządzający ułożył już program obrad jego, 
który podają dzienniki włoskie. Według pro- 


na siedm grup naukowych, mianowicie: 1. ma- 
tematyczną geografię, geodezyę, topografię; 2. hy- 
drozrafię, geografię morską; 3. fizyczną geo- 
grafię, meteorologie, geologię, botanikę, zoologię ; 
4. historyczną geografię, etnografię, filologię; 
5. handlową i statystyczną gesgrafię; 6. meto- 
dologię; 7. badania i podróże geograficzne. 
Wszelkie zgłoszenia adresować należy: „Al Co- 
mitato ordinatore del terzo Congresso Geogra- 
fico Internazionale, 26, via del Collegio Ro- 
mano, Roma.“ Prezydentem rzymskiego towa- 
rzystwa geograficznego jest książę Teano. 


— Dwór hiszpański poszukuje obe- 
cnie mamki dla oczekiwanego potomka królew- 
skiego. Jak donosi madrycka Correspondencia 
wysłano w tym celu do Santander, które sły- 
nie z mamek, komisyę specyalną, do której 
należą dwaj lekarze. Komisya ta wybrała z po- 
śród kandydatek pięć najodpowiedniejszych, mia- 
nowicie cztery z prowincyi Santander, a jedną 
z prowineyi Burgos i odesłała wszystkie do 
Madrytu, gdzie dokonany będzie pomiędzy nie- 
mi stanowczy wybór. Najwięcej widoków ma 
podobno niejaka Leocadia Fernandez, Kobieta 
maurytańskiego pochodzenia, i jak się wspo- 
mniony wyżej dziennik wyraża, „cud piękności 
i zdrowia.* 

— Wylewy rzek, według depesz Go- 
łosu, spustoszyły w ostatnich tygodniach wiele 
okolic wschodniej Syberyi. Miejscami przerwały 
powodzie wszelką komunikacyę. 

— Piorun dnia 27 sierpnia rano pod- 
czas gwałtownej burzy w Zepczach, w Bośnii, 
uderzył w muezina tureckiego, który ze szezytu 
moszei głosił właśnie sławę proroka i zabił go 
na miejseu. 


— Statek pasażerski towarzystwa że- 
glugi na Dunaju Ferdinand Max dnia 29 
sierpnia rano pod Monostorem osiadł na mieli- 
znie i mimo wysokiego stanu wody nie mógł 
być uspławnionym. 


W wielkim tunelu św. Gotarda 
prace budownicze o tyle już postąpiły, że prze- 
strzeń 8.964 metrowa jest zupełnie ukończona. 
Inżynierowie tunelu jednakże wielce są zakło- 
potani ciągłem usuwaniem się skał w niektó- 
rych miejscach. Według jednego z uczonych, 
profesora Colladona, pokłady w tem miejscu 
składają się z łupku wapienno-gliniastego, któ 
ry chciwie pochłania wilgoć i niezmiernie pę- 
cznieja. Gdyby tunel podobny przechodził pod 
górą Montblanc, na przebiegu swoim miałby 
trzy wiorsty takiej skały. Zawalenia w tunelu 
San-Gotardskim, według wiadomości ostatnich, 
powtarzają się ciągle. Inżynierowie prevpnszozali 
z początku, że podmurowanie granitowe, na dwa 
metry grube, zabezpieczy od obrywania się 
skały. Oczekiwania zawiodły ich, mur grani 
towy nie przydał się wiele. Inżynier geolog, 
pan Stapf utrzymuje, że trzeba będzie obejść 
to miejsce i przebudować całą ową część gale 
ryi podziemnej. Robota taka wymagałaby przy- 
najmniej dwóch łat czasu i kosztów niemałych. 
Jest jednak nadzieja, że inżynierowie dadzą so- 
bie radę w sposób mniej kłopotliwy i koszto- 
wny. Według bowiem doniesień ostatniej chwili 
na całej tej przestrzeni niebezpiecznej, mającej 
długości metrów dwieście, a leżącej prawie pod 
Andermatt, poskutkowało dobrze zakładanie 
pierścieni granitowych litych, na cztery metry 
długich. Pierścienie te trwałości niezmiernej 
stanowić będą, że tak powiemy, oprawę tunelu 
wzdłuż przebiegu jego przez pomienioną miej- 
scowość, a grubość ścian ich dochodzić będzie 
do stóp dziesięciu. : 

— Uroczystość ukończenia tumu 
kolońskiego, odbędzie się dnia 15 października 
w obecności całego dworu niemieckiego. 


--- Wilki w jednej tylko gubernii ki- 
jowskiej, według przeciętnego obliczenia z lat 
czterech, pożerały rocznie 7.897 sztuk owiec, 
3.398 sztuk bezrogów, 959 bydła rogatego, 
1.117 koni, 2.261 źrebiąt, 74 kóz i 237 psów, 
a oprócz tego 85ł kaczek i 2.667 gęsi. We- 
dług cen przeciętnych zrządzone przez wilki 
straty w tej gubernii czynią rocznie przeszło 
80.000 rnbli. 

— W fabryce prochu pod Głucho- 
wem w OCzernihowskiem, w tych dniach sku- 
tkiem pęknięcia kotła parowego nastąpił stra- 
szny wybuch, od którego wielu ludzi zostało 
zabitych lub pokaleczonych. Szopa, w której 
umieszczona była stępa, zburzona do szezętu. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


— Posiedzenie lwowskiej Izby han- 
dlowej i przemysłowej odbędzie się w sobotę 
dnia 4 września 1880 r. o godzinie pół do 7 
wieczór. Na porządku dziennym: 1) Sprawo- 
zdanie komisyi o protokołowaniu firm handlo- 
wych; 2) wniosek zamianowania komisarzy 
egzaminacyjnych do popisów kandydatów na 
stręczników handlowych; 3) sprawozdania © 
ostemplowaniu ksiąg handlowych; 4) o spła- 
wianiu drzewa na Czeremoszu; 5) o wysłaniu 
stypendysty do szkoły fachowej dla przemy- 
słów tokarskiego, snycerskiego i t. d. przy 
muzeum technelogicznem w Wiedniu i 6) o 
wyrobie zapałek z zwykłego fosforu z dodaniem 


gramu tego prace kongresu rozpadać się będą ; chloranu potasowego. 7) Rozpisanie uzupełnia- 


jących wyborów w miejsce ustępujących z koń: 
cem grudnia 1880 ezłonków Izby. 


4 Produkcya i sprzedaż soli. W lipo 
bieżącego roku wynosiła w Galicyi produkcy* 
soli 101.255 metryczn. centnarów a sprzed 
85.5625 metr. centnarów. W tym samym mie” 
siącu roku zesz. wynosiła produkcya 101.032 8 
sprzedaż 90.397 metrycznych cent. Z porówna- 
nia wypływa, że w lipcu r. b. była pro 
dukeya o 223 metr. cent. większą, a sprzeda 
o 4.572 metr. cent. mniejszą niż w lipou roku 
zeszłego. 

Ż Wyrób wódki i piwa. W lipcu 
roku bieżącego wyrobiono w 22 gorzelniach 
galicyjskich ogółem 190.897/, opodatkowanych 
stopni alkoholu, a w 157 browarach galicyj: 
skich wywarzono ogółem 28.170 hektolitrów 
piwa. 


OSTATNIA POCZŁA 


W pierwszym ustępie podanej wczoraj 
odpowiedzi Najj. Pana na mowę 
prezyienta miasta Krakowa, dc. Zyblikiawi- 
cza, zaszła pomyłka w druku, którą prostu- 
jemy. Ustęp ten tak opiewał: „Cieszy Mnie, 
że odwiedzając Galicyę mogę stanąć naj- 
pierw w obrębie tego starożytnego grodu, do 
którego wiąże się tyle dziejowych wspomnień 
tego kraju.* 


St. Pet. Wied. zaprzeczają wieści 0 
zamierzonej reorganizacyi banku 
rossyskiego i pożyczcee na cel wy- 
kupna pieniędzy papierowych. Bankierzy za- 
graniczni Mendelsohn z Berlina i Lippmann 
z Amsterdamu, o których donoszono, że 
przybyli do Petersburga w tej s.rawie, wcale 
nie byli w Petersburgu. 


Korespondent berliński dziennika Daily 
News. donosi, że dnia 381 z. m. ks. 
Bismarck złożył długa wizytę księciu Karo 
lowi rumuńskiemu w Poczdamie. Korespon - 
dent zapewnia, że przedmiotem 10zmowy 
było nadanie Rumunii tytułu 
królestwa i że, jak się zdije, Niemcy 
nie byłyby temu przeciwne. 


Większa część dziennikow francuskich 
z umiarkowaniem się wyraża o oświad- 
czeniu zaproponowanem kon- 
grecyom duchownym. Oświadczenie 
to ma być wręczone ministrowi Freycineto- 
wi przez arcybiskupa paryskiego. ` 


Dziennik ministeryalny Romanul za 
przecza sensacyjnym wiadomościom o ba n- 
dach bułgarskich w Dobruczy; 
odosobnione bandy rozbójnicze nie mają 
żadnego politycznego znaczenia.  Składa- 
ją się one nie z Bułgarów, lecz z włóczę: 
gów tureckich i rumuńskim żołnierzom 
nigdzie nie stawiają oporu. Według tele- 
gramu Presse rząd bułgarski przesłał do 
rządu rumuńskiego notę, w której proponu- 
je przedsięwzięcie wspólnych środków, celem 
stłumienia rozbójniectwa w Dobruezy i Wscho- 
dniej Bułgaryi. 


Według wiadomości z Paryża podenej 
przez Polit Correspondenz dowódca floty 
demonstracyjnej ma w  instrukcyi 
przyjętej przez wszystkie mocarstwa polece- 
nie użycia siły tylko w najostateczniejszym 
wypadzu. Na wydanie takiej instrukcyi wpły- 
nąć miał wzgląd na usposobienie mahome- 
tan w Indyach i Algierze. Wiadomość tę po- 
twierdza doniesienie z Petersburga, z tym 
nawet doda'kiem, że dowódca, gdyby uwa- 
żał za konieczne użycie siły, ma zażądać 
nowych instrnkcyj. Według telegramu Presst 
użycie sły ma być wyraźnie zastrzeżoneim 
w niektórych wypadkach, a mianowicie gdy- 
by Czarnogórcy chcieli zająć przemocą tery- 
toryum Dule:gna. Ze Skodry piszą do Polit. 
Corr. pod d. 25 z. m. że Riza basza zape- 
wnia wprawdzie, iż Porta postanowiła w za- 
sadzie oddać Dulcigno, on jednakże nie ma 
Jeszcze pod tym względem ostatecznych in- 
strukcyj. Oświadcza przy tem, że ze wzglę- 
du na ramazan i następujące po niem świę* 
ta bajramu, Porta musi żądać od mocarstw 
zwłoki. Jest jednak inna jeszcze przeszkoda. 
a mianowicie postawa Albańczyków. (Co do 
trasy granicznej Porta żąda ścisłego wyko” 
nania art. 28 traktatu berlińskiego, a żąda” 
nie to nietylko odnosi się do zatrzy m% 
nia Dinoszu i Grudy przy Turcji 
ale także zawiera w sobie pretensyę d‘ 
zwrotu odstąpionych już d% 
wniej Czarnogórze okręgów Kite 
ezi i raina, tak, że równina Podg” 
rycy byłaby w części w posiadaniu Czarno” 
górców a w części w ręku Turków. Czarno” 
góra naturalnie zgodzić się nie może na ta 
ką linię, gdyż Podgoryca nie byłaby zabez- 
pieczouą uz trudno więć przypuścić: 


ażeby missya Riza baszy w takich warun- 
kach przynieść mogła rezultaty zadawalnia- 
jące mocarstwa. Jest przy tem możebne, że 
nizamy Riza baszy w darej chwili zwrócą 
się przeciw Czarnogórecom wraz z Albańczy- 
kami, gdyby Czarnogórcy ośmieleni obeeno- 
ścią floty europejskiej i licząc na jej wspoł- 
działanie , chcieli sami przystąpić do zajęcia 
przyznanych im przez Europę obszarów. 
Obronę okręgu i miasta Dulcigno Albańczy- 
cy-mahometanie wzięli sami na siebie, a 
Mirydyci i inne górskie plemiona katolickie 
obronę Tusi. Wbrew wszystkim tym wiado- 
mościom Standard donosi z Konstantynopola, 
że wszystkie trudności co do granicy czar- 
nogórskiej znikły, tylko sprawa gra- 
nicy greckiej nigdy nie zostanie zała- 
twioną, gdyż nigdy się nie znajdzie taki 
pierwszy minister turecki, któryby podpisał 
odstąpienie Epiru i Tessalii Grekom. Man- 
chester Guardian donosi, że Porta przygo- 
towuje notę do mocarstw, oświadczającą sta - 
nowczo, że w ustępstwach na rzecz Grecji 
nie może posuwać się dalej, i składającą na 
mocarstwa odpowiedzialność za następstwa, 
jakie pociągnie za sobą odrzucenie jej pro- 
pozycji. pa 

Kilka dni temu podaliśmy wiadomość, 
łe Riza basza chciał aresztować 
kilku naczelników ligi, zamiar ten 


jednak się nie powiódł. Ten sam telegram | 


w niektórych dziennikach zrozumianym był 
odwrotnie to jest, że owi naczelnicy ligi 
chcieli aresztować Riza-baszę. Obeenie oka- 
zuje się, że rzecz się miała odbyć w poda- 


nem przez nas rrozumieniu, Riza basza od- | 


stąpił jednak od zamiaru aresztowania przy - 
wódców , ponieważ przed Konakiem hyła 
zgromadzoną wielka liczba uzbrojonych Al- 
bańczyków. Sprawozdawca Pol. Corr. ze 
Skodry pisze, że w kołach konsularnych u- 
wałają całe to zajście za komedyę obliczoną 
na to. ażeby okazać Europie, iż Riza- basza 


na seryo bierze swoją misyę Gdyby był Riza- ! 


basza chciał rzeczywiście uwięzić przywódców, 
liga zerwałaby z nim wszelkie stosunki a 
nawet życie jego byłoby zagrożone, tymeza- 
sem stosunki jego z Albańczykami nie są 
tak naprężone, żeby osobiście miał się cze- 
go od nich obawiać. 


Dzienniki angielskie podają niektóre 
dalsze szczegóły o wzburzeniu kra- 
joweów nad Indusem. Postawa Pa- 
tanów i Beludżów w górach pod Kurrachee 
ma być według telegramów dziennika Times 
rzeczywiście groźną. Zarządzono wzmocnie- 
nie załogi a Patanom mieszkającym w mie- 
ście odebrano broń. Telegram Standardu wię- 
cej szczegółowo donosi, że krajowey przy- 
nieśli wiadomość, iż około 15 tysięcy Pata- 
nów zebrało się w odległości trzech mil od 
Kurrachee i zamierzają napaść na miasto. 
Wieść ta wywołała niesłychaną obawę. Boz- 
dano natychmiast ludności białej broń i a- 
municyę. Na wszystkich ulicach prowadzą- 
cych do miasta postawiono straże, przed bu- 
dynek rządowy i bank zaciągnięto warty. 
Wojsko załogi strzeże arsenału. Wiele ro- 
dzin przeniosło się na okręty stojące w por- 
cie na kotwicy. 


Według wiadomości z Afgani- 
stanu, Ejub-han chciał wejść w układy z 
jenerałem Robertsem, propozycyi tej jednak 
nie przyjęto. Ejub-han zajął silnie oszańco- 
wang pozycyę nad Argandabem. Jenerał Ro- 
berts zamierzał w d. 2 b. m. uderzyć na 
wojska Ejuba Jenerał Phayre posuwa SIĘ 
pospiesznym marszem ku Kandaharowi row- 
nież w oczekiwaniu bitwy z Ejubem. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Paryż, 2 września. Frangais do- 


nosi: Oświadczenie zwierzchni- ; 


ków kongregacyj duchow- 
nych, zredagowane 


Freycineta a z polecenia papieża przez | 


kardynała Ninę w porozumieniu Z P- 
Desprez. zostało ostatecznie przesłane 
wszystkim biskupom Francyi, nie w 
celu narzucenia go, lecz w formie pro- 
pozycyi  uczynionej  kongregacyom. 
Według Temps wiele kongregacyj du- 
chownych podpisało oświadczenie, ale 
wiele też uchyliło się od podpisania 
tego aktu. Ozasopisma klerykalne, jak 
Union, Gazette de France, tudzież pt- 
sma radykalne, atakują oświadczenie. 
Ostatnie mianowicie żądają zupełnego, 
Ścisłego wykonania dekretów przeciw 
kongregacyom. 

Rzym, 2 września. Dziś od! 
się rada ministrów. Księga Zie 


ś odbywa 
lo- 


na życzenie | 


na ma być wkrótce wydana i obejmie 
dokumenta dyplomatyczne od chwili 
podpisania traktatu berlińskiego aż do 
5 czerwca 1880 r. 

Dywizya marynarki an- 
gielskiej odpłynęła wczoraj z Pa- 
lerma do Dubrownika. Tam również u- 
daje się i włoska. 

Diritto pisze: Mocarstwa uznaw- 
szy odpowiedź Porty na notę 
zbiorową z dnia 8 sierpnia za nie- 
zadawalającą, prowadzą układy w spra- 
wie ponownej, stanowczej noty. Rząd 
angielski ma zredagować notę. Obecne 
trudności tyczą się nie Dulcigna, ale 
miejscowości Dinosz i Gruda. 

Pomiędzy rządami Chili i Peru 
toczą się rokowania o zaniechanie kro- 
ków  nieprzyjacielskich. Pośredniczą 
rządy Włoch, Francyi i Anglii. 
Londyn, 2 września. W Izbie 
niższej parlamentu powiedział Dilke, 
że naczelnicy Kurdów zamie- 
rzają utworzyć ligę. Niewiado- 
mo jednak, czy zostali do tego ośmie- 
leni przez Portę. Gdyby liga zamie- 
rzała wrogo wystąpić przeciw Ormia- 
nom wyznania chrześcijańskiego, to 
| Goeschen przedsięweźmie odpowiednie 
kroki. 


i Londyn, 2 września. Izba niż- 
| SZa odrzuciła 97 głosami przeciw 27 
| wniosek żądający obliczania ludności 
R wyznań. 


Kraków, 3 września. (Tel. Gaz. 
! Lw.) Najj. Pan ofiarował dla u- 
'bogich Krakowa 2.500 zł, na róż- 
lne zaś dobroczynne zakłady 1555. 
(Hr. Arturowi Potockiemu darował 
Najj. Pan swój portret naturalnej wiel- 
kości, taki sam, jaki ofiarował kardyna- 
'łowi Firstenbergowi, u którego miesz- 
kał w Ołumuńcu. 


Hr. Albedyński otrzymał od 
Najj. Pana miniaturę w pysznem, ema- 
liowanem, brylantami sypanem _ etui, 
oficerowie rossyjskiej pułkowej depu- 
tacyi ordery, począwszy od koman- 
dorskiego krzyża orderu Franciszka 
Józefa, dwaj komisarze policyjni, któ- 
rzy pełnili służbę podczas pobytu Najj. 
Pana, Engel i Kostrzewski, otrzymali 
jeden szpilkę, drugi pierścień. Pod- 
czas odwiedzin na strzelnicy Najj. Pan 
ofiarował jako premię pyszny serwis 
herbaciany ze srebra. 


Kraków, 3 września. (Tel. G. L.) 
Pani Namiestnikowa, hr. Potocka, za- 
| prosiła wczoraj Najj. Pana na bal 
szlachecki we Lwowie. Naj. 
Pan najłaskawiej przyjął zaproszenie. 

Wczoraj na balu wiceprezydent 
Szlachtowski, jeden z najezynniejszych 
gospodarzy, pośliznał się na schodach 
i złamał rękę. 
| Hr. Albedyński wyjeżdża dziś 
i pociągiem osobnym o 7 wieczór. 
| Najj. Pan wyraził życzenie, aby 
|przy wyjeździe z Krakowa nie był u- 
roczyście żegnany. W tej chwili wła- 
śnie zwiedza Najj. Pan zakłady woj- 
skowe, banderyum Krakowiaków to- 
warzyszy Mu w jeździe. 
| Wiedeń, 3 września. (Tel. pryw.) 
Fremdenblatt donosi, że minister woj- 
'ny Slaniceanu uda się z polecenia 


| księcia Karola na powitanie Najj. 
Pana do Czerniowiec. 

Do tegoż dziennika donoszą z Kon- 
|stantynopola: Abedin basza zapewnił 
mocarstwa z największą stanowczością, 
iż Porta obecnie, tak jak dotychczas, 
jest zdecydowaną na ustąpienie 
Duleigna. ` Riza basza ma szcze- 
'gółowe roykazy przygotować wszy- 


'stko do cessyi terytoryalnej. 

| Z Oetynii donoszą, że wszystkie 

'wojska czarnogórskie wysła- 

ino do Podgorycy i Antiwari. 

'Rząd książęcy oczekuje za nadejściem 

foty pod Dulcigno wskazówki do wy- 
stąpienia zaczepnie. 


5 


Presse donosi z Berlina, że od- 
wiedziny br. Haymerle u ks. 
Bismarcka w Friedrichsruhe są 
następstwem zjazdu cesarzów w Ischl 
i tyczą się wszelkich ewentualności w 
kwestyi wschodniej, specyalnie zaś 
przyszłego stanowiska Rumu- 
nii do austryacko-niemieckiego przy- 
mierza, oraz ewentualnej ak- 
cyi Austryi w dalszym rozwoju 
wypadków na Wschodzie. Br. Hay- 
merle zabawi dwa dni w Friedrichs- 
ruhe. 


Palermo, 3 września. Okręty 
pancerne Roma i Palestro oraz sta- 
tek awizowy Colonna pod dowództwem 
wiceadmirała Fincati odpłynęły na 
Adryatyk. 


Londyn, 3 września. W Izbie 
niższej Hartington i Dilke oświadczyli, 
że wątpić należy, czy środki przy- 
musowe względem Turcyi o- 
każą się potrzebnemi. Anglia nie ży- 
czy sobie przyczyniać Turcyi trudno- 
ści, lecz wzmocnić ją i umożebnić jej 
istnienie. Demonstracya flot maj 
na celu okazanie zupełnej jednomyśl- | 
ności mocarstw. Mocarstwa nie chcą 
pozwolić na to aby ich postanowienia 
nie były wykonywane. Układy między i 
rządami niezupełnie jeszcze są ukoń- | 
czone, ale wszyscy admirałowie otrzy- ; 
mali jednakowe instrukcye. Admirał. 
Seymour będzie zresztą radził się rzą- 
du. Mowcy są przekonani, że spra- 
wa czarnogórska zostanie wkrót-: 


ce załatwioną. Demonstracya morska ' 


wywrze dobry wpływ na uregalowa- | 
nie sprawy greckiej i załatwienie in- | 
nych kwestyj. 

Londyn, 3 września. Wiadomość | 
urzędowa: jenerał Roberts. 
wczoraj rano wszedł z wojskiem| 
do Kandaharu. Odbywał on reko- | 
nesanse i przekonał się że nieprzyja- | 
ciel w znacznej liczbie zajął silne | 
pozycye na wzgórzach i oszańcował | 
się. Po otrzymaniu dokładnych infor- | 
macyj generał Roberts natychmiast 
uderzy na nieprzyjaciela. Stan zdro- 
wia wojsk Robertsa wyborny. ' 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń. 2 września 1850, godzina % m. 

81. Losy kredytowa 178:50. Weg. akcye 
kredyt. 26250. Akcye anglo-austr. 133-—, 
Akeyo banku Union 11410, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 28450, Akcye kolei północnej 
24675, Akcye kolei południowej 8425, Akcye 
kolei Alföld 16050, Akcye kolei Elżbiety 
193:—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 16950, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 145:—, ! 
Akcye kolei Rudolfa —:—, Akcye kolei Al- | 
brechta —*—, Węg oblig. państw. w zocie | 
86 75. Galic. oblig. indemn., 9760 Losy z r. | 
1864 178-50, Losy regulacyi Cissy 109-85 | 
| 


keys banku obrotowego ——, Losy ture- 
ckie 18770, Akcje kolei węg.-galicyjsk. --.. -.- 
Akcye kolei państwowej ----—--, ákeye banku 


związkowego 139 70. Rubai papierowy 1-23-—, | 
Wiedeńskie lvsy 118 50, Węgierskie losy 111-70, | 
Mark. niemieck. —- . Węgierska renta 11077 | 
Usposobienia bardzo silne. | 

Wiedeń, 2 września 1880, godzina 4 | 


minut 35. Akcye kredytowe ——, Angle 
Austt. —- —, Unionsbank —--, Kolej Karola 
Ludwika —:—, Południowa, -—'—. Renta 
pap. --.—. Rubel papierowy —.—, Gal. listy 


zastawne 10225. Gal. indemnizacyjne —'—, 
Mark niem. —'—. Gai. bank rustykalny 103-50 
Losy z r. 1860 —.—. Napoleonsder —.—, 
Usposobienie — 
Wiedeń, 3 września 1880, godz. 10 A 

1 

| 


52, Akcye kredytowe 29250, Anglo-aust:. 
13230, Akcye banku Union 11380 Kolej 

Kar. Ludw 283'60, Południowa 88:60, Na 

poleonsdor %36—, Rubel papierowy 1.28, | 
Reuta pap. —-—, Galis. bank hip. —-—-,! 
Gal. oblig. indercu e Gal. listy zast» > 
banku wiłość. LOSY Z * 
Usposobienie slabsze. i 

Telegramy zbożowe z d. 2 września. 

Wiedeń: Pszeniva 11:50 do 12 — sł, ży-- 
to 10— do 1040 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 3875 do Ż4— zł — Buda- 
Peszt: Pszesiea 75 klgr. (ua jesień) 10-25 
do 10 27zł , rzepak (sierpień — wrzes) 13 — »ł. 


rż 
Era 


Berlin: Pszenica żółta (na lipiec—sierpień) 


19850, żyto ——, spiritus loco 61-20, olej 
tzepakowy 5460. Szezecin: Pszenica —, 
rzepi, — —. Paryż: mąki 159 klgr 56 75, 
olej rzepakowy 75—, spiritus ——. Wro- 
cław: Pszenica ——, żyw ——— owies 
——, spiritus —--, kukurudza —'—, Ko 
lonis: Pszenica —-—, 
Odponiedoslnr redaktor: Władvałzy Łoziński 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 3 września 1830 o gudzinie 7 rano. 

Barometr 740.6mm. przy temp. 0°C. Psychro- 
io any ps Moga, niy 9 
nienia j Wir NAWE Ooa o a 

Temperatura powietrza 11.1 R. 
Barometr opada. 

Stan barometru nad poziom morza 765.6mm. 
zrzyjechuit do Lwowa, 
dnia 3 września 1880. 

Hotel George'a. 

Pp. L ks. Windischgratz z Krakowa. A 
hr. Męciński z Dukli. N hr. Potocki z Ma- 
ryampola. Spanner z Wiednia. Attems z Wie- 
dnia. L. Fischer z Krakowa. 

“otel Europejski, 

Pp. Ł Bryliński z Podola rossyjskiego 
T. Padowski z Rossyi. M. Urbański z Sanoka. 
W. Zagórski z Popielnik. 

Hotel Langa 

Pp. K. Maramorosz z Kołomyi. K. E- 
berhard z Wiednia M. Eberle z Wiednia. A, 
Negelle z Wiednia J, Maschner z Wiednia. A. 
Trump z Wiednia, 

Hots! Angielski. 

Pp. M. Cegłecki z Koslak, A, sikorski 
z Warszawy. A. Udrycki z Choronowa, Dr. 
W. Lipiński ze Stambułu. F. Somogyi z Pesztu. 

Hotel Kuhna. 
P. A. Bogusz z Zawałówki. 
Hotel Lazarusa, 

Pp. J. Tuchnowicz z Dębówki. K Schmidt 
z Wrocławia. E. Turski ze Złoczowa. S. Bern- 
stein z Radziwiłowa, 

tddjechali ze Lwowa. 

Pp. E hr Starzeński do Mogielnicy. T. 
Chrząszcz do Słowity. H. Mierzyński do Bary. 
łowa. E. Radziejowski do Ditkowie. W. Zhar- 
ski do Dołhego, 


Pociągi zolejawe. 
Przychodzą do Lwowa. 
Według połnd-iks Peszteńskiego. 

Z Czerniowiec: o godz, 9 min. 40 wie- 

ozór (poci g pospieszuv:: e sodz. 3 min. 
4% rano (pociąg mięszany:; © godz 8 
min #2 vo południu ipociąg mięszany 
£ krakowa: o godz 5 min. 20 rano 
{pociag pospieszny); o godz, 9 min. 7 

wieczór (pociąg osobowy); o godz. Li 
przed południem (pociąg mięszanyj. 

Z Podwoloczysic: (na dworzec w Pod- 
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud- 
niu (pociąg mięszany); 

Z Podwoloczysk : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy); o godz. 8 min. 
52 po południu (pociąg mięszany. 

Ze Stanisławowa: (ua Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór. 


Wwdchodzą ze Lwowa. 

Według południka Peszteńskiego. 
Czerniowiec: o godz. 6 miu. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o ;godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o gozd. 
10 min. 50 w nosy (pociąg mięszany). 
iirakowa: o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
38 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 miu. 
*9 po południu (pociąg mięszany). 
Stanisławowa: (ua Stryj); o godz. 
6 min. 45 rano. 

Podweloczysk: | z dworca w Pod- 
zamczu): o godz 10 min. 89 w nocy po- 
ciąg mięszany): o godz. 14 min. 82 w po- 
łudnie (pociąg mięszany). 
Podwoełoczysik: z dworca lwow- 
skiego główi:ego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny; o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 
10 miu. 1i w nocy (pociąg mięszany). 
Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12. w  Peszcie 
odpowiada godz. 12 min. 20 we Lwowie. 


DE Cena najtańsza. "WE 


Do 


Do 


Do 


Do 


Do 


Bw beczkach po 166 i 100 kig. 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 2 września 1884 


pł BC4 


aż; < 1. Dłag państwa. płacą żądają | 
pam a AE A ¿H _ | Jednolity dług państwa w banknot. 
1. Akcye za sztukę. afa I=;  maj-listopad eosin 6 2» 1338047285 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k Ś|:81 50 285 — a |. . . « | « . 7280 2806 
Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. w. a. E|168 50 171 go | Jednolity dług państwa w srebrze 
Banku hip. galie. 200 zł. w. a. „|296 _ 300 styczek-lipiec . . . . . . 73.65 73.80 
Banku kredyt gal. po 200 zł. w. a. È 250 354 — kwiecień-październik . . ag M 78.65 73.80 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m, k 124.25 12450 
2. Listy zast. za 100 zł. „n „ 1860 po 600 złr.w.a.5 pr. 13150 131.75 
> 1 $ » 1560 po 100 zł. 5 pr 13250 133.— 
low. tredyt. galie. 5 pr. w. a. g| 97 75 98 5 > „  ló04 po 100 zł. a = — 
z A „ á pr. w. a. Qj 9150 9260 A ~ 1864 po 50 zł. Sm —= 
n » , „ B pr. okresowe $] 97 75 98 75 | Renty Com. po 42 lir. austr.. . =" „29. 
Banku AE galic, 6 pr. w. a 51101 60 102 60 i Listy zastaw. domen. państw po 130 
Listy dłużne g. Z. kr. wł, 6 pr. w a. „|I02 — 103 50 złr. 5 proe. . . . «. . . . . 146.26 14675 
z Austr. Asyg, skarb. zwrotne 1881 5pr 101.30 101.70 
3. Listy dłużne za 100 ar, z Austr. renta zł. wolua od podatku 4pr. 88.16 88.30 
ugőlu, roln, kred. Zakład dla Gal. A 2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 106 zł. m. k) 
1 Bukow. 6 pr. lon. w 15 let “f 92 -. 94 -- 
Czech 10450 — = 
i Bukowiny . „25 98.— 
. zł. towiny ` 
ZE" Galiepi . . . grm 9810 
indemniz. galio. 5 proc. m, k, . f 3730 9s 30 | Niższej Austrzi . .50 106.— 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. | Siedmiogrodu . = 60 95.— 
włościańskiego 6 proś. w. a. E = z — | Węgier . 95.25 9575 
Pożyczki kr. z r. 1878 po 6 pr. w. a. ei 3. Akcye. 
fe Losy miasta Krakowa. 19 25 21 — 
CZCI *Stalaław ow: 24 50 2650 | Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120  135.— 135.50 
kj | Iust. kred. dla handlu po 160 ab a eh 30 
6. Monety. Niższo-austr. tow. eskomt. po 5 3 e 70921 
S 4 Gal. banka hip. po 200 zł. . . . —— m 
Dukat holenderski . . 5 45 5 56 ; Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—— -—.- 
Dukat cesarki . . . 5 50 5 60 Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. o, e R 
Napoleondor . 932 942 | Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. 835.— 837.— 
Półimpsryał . . . . . 958 972 !Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze. 75.50 76— 
Rubel rossyjski srebrny . 156 168 | Awst. Tow. żeglugi pó: 0500 zł.mk. 578,— 580 — 
~ = papierowy - 122 124 | Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 198,25 193.75 
100 werek niemieckich . . 57 10 58 10 | Kol. Preszów-Taru. (w.c.) a 200 zi.. M 6 
Srebro . g b, 99 50 10050 Północna kolej po 1000 zł. w. k. . 2465— 2470 — 
Wa + eho uh gp 185 vs W Eas Tale po 200 zł. m. k 28225 28275! 


BL. 10486. 


Rundniahnug. 

Bon der T. £. General - Direction der 
Tabatregie in Wien wird zur Nieferung des 
Bebarfes der È f. Labat- Fabrifes und des 
W aa in Wien an 

eilermaaten für 1881 die Concurreng aug- 


Kurs gieldy wiedeńskiej 
z dnia 31 sierpnia 1889. 


7/6016 3—3) |nia mający obowiązany złożyć jako wadyum | 


gotówką 8 zł. 50 et. w. a. a 
Realność ta przy pierwszym i drugim 
terminie tylko puwyżej ceny szasunkowej 
lub za takową, zaś przy trzecim terminie i 
niżej takowej sprzedaną zostanie. 
Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 


gejchrieben und find (dhriftliche, gehörig gejtem= | tejszo-sądowej registraturze w zwykłych go- 


pelte, mit einer t. £. Cajjaquittung über Den 
€rlag eines zehn */, gen (10°) Badiums ver- 
jehene Offerte welche bon MWujjen die Nuf- 
frift „Offert zur Seilerwaarenliejerung für 
iagi" tragen miijjen, big längftens 3 Sep- 
tember l. $. Mittag bei genannter £. É Ge- 
neral-Direction einzubringen 

Auf niht gehörig belegte oder fpóter 
einlangende Dfferte fann feine Mitdjidht ge- 
nommen werden. 

Die zu liejernben, GSeilerwaareu und 
deren beiläufige Mengen find: wz0u (Sedhs- 
taufeud zweihundert) Kilogramm Nahjpagat. 
48.300 (Bierzig drei taufend acht hundert) Ki- 
logramm Padjbagat 2310 (Zweitaujenb drei 
bundert und fünfzig) Meter Spagatgewebe 
und »30 (achtbundert dreifjig) Meter Spagat- 
leinwand. 

Die näheren Bejtimmungen fiber bie 
Bejchaffenbelt Diejer Artifet, bie t. t Tabal- 
fabvifen, für welche Diejelben gu liefern find, 
bie für jede einzelne Fabrif beftimmte beiläu- 
fige Menge und bie für diefes Liefergefhäft 
geltenden näheren Bedingungen find aus dem 
bei dem b. o. Grpebite, dem H. o. Oeconoma-= 
te und ben f. f. Zabat-tyabrifen während der 
Mmtsftunben aujliegenden Specialaużweije zu 
entnehmen. 

Wien, am 21 Auguft 1680. 

(5991 3—3) Obwieazananie. 

L. 5979. C. k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 21 stycznia 1880 |. 7892 w numerach 
37, 38 i 39 Gazety Lwowskiej z roku 1880 
ogłoszonego, że do przymusowej lieytacyi 
realności pod l. 42 w Dornf:ldzie w staro- 
stwie Lwowskiem położonej Daniela Stiebe- 
ra własnej na zaspokojenie pretensyi e. K. 
uprz. galie. ake. banku hipotecznego we 
Lwowie 69 zł. 1222 zł. 29 et. dalej 4 rat 
po 23 zł. i reszty kapitału 475 zł. 93 et. 
w. a. wyznacza się nowy termin na dzień 
15 października 1880 o godzinie 10 rano, 
ma którym ta realność za jąsąkolwie cenę 
za złożeniem zniżonego wadyum 191 zł. w 
tusądowej kaneelaryi sprzedaną zostanie. 

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registratraturze. 

Sz*zerzec 25 lipca 1880. 

(6004 3—3) owuwienaczenie. 

L. 5268. 0. k. sąd powiatowy w Ko 
zowie czyni wiadomo, iż na prośbę ©. k. 
prokuratoryi skarbu we Lwowie w celu za- 
spokojenia kwoty 50 zł. i kosztów 7 zł. 88 
ct., 7. zł. 84 ct., 5 zł. 12 ct. w. ą. i kosz- 
tów niniejszej egzekucyi w kwocie 11 zł. 92 
ct. w. a. przedsięwiętą będzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności dłużnika Muai- 
aza Erbsenas własnej w @lingej położonej, cia 
ła tabularnego niestanowiącej, w terminach 
dnia: 6 września, 7 października i 8 listo- 
pada 1880 każdym razem 0 godzinie 9 przed 
południem. ? 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 85 zł. w. a., a chęć kupie- 


dzinach urzędowych. 
C. k. sąd powiatowy. 

Kozowa 4 sierpnia 1880. ©. 
(6005 3—3) ©Qbwieszezenie. 

L. 5264. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
zowie czyni wiadomo, iż na prośbę e. k. 
prokuratoryi skarbu we Lwowie w celu za- 
spokojenia kwoty 50 zł. w. a. z kosztami 
7 zł. 88 ct., 7 zł. 84 ct, 4 zł. 59, ct, 1 
zł. 4 et. w. a. i kosztów niniejszej egzeku- 
cyi w kwocie 11 zł. 92 et. w. a. przedsię- 
wziętą będzie przymusowa publiczua sprze- 
daż realności, dłużnika Dawida Erbseua w 
Glinnej położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, w terminach , dnia 6 września, 7 
października i 8 listopada 1880 każdym ra- 
zem o godzinie 9 przed połuduiem tu w są- 
dzie Cenę wywołania stanowi cena sza- 
cunkowa w kwocie 80 zł. w. a., a chęć ku- 


pienia mający obowiązany złożyć jako wa- | 


dyum gotówką 8 zł. w. a. , , 

Realuość ta przy pierwszym i drugim 
terminie tylko powyżej ceny szacunkowej 
Inb za takową, zaś przy trzecim terminie I 
niżej takowej przedaną zostanie. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszo sądowej registraturze w zwykłych 
godzinach urzędowych, 

C. k. sąd powiatowy. 

Kozowa 4 sierpnia 1880. 
(5794) Ogloszenie. 

L. 3142. © k. sąd powiatowy w Win- 
nikach ogłasza, że Miołaj Car, =łaściciel 
reslności pod l. k. 5 w Podberezeach, uch- 
wałą e. k. sądu krajowego wyższego we 
Lwowie z dnia 29 maja 1880 |. 22229 mar- 
notraweą uznany 
Czarnego z Pvdbereziee kuratorem 
wiono. 


ustano- 


C. k. sąd powiatowy 

Wizniki 8 (zerwca 1580. 
(6024) Gdy bt. 

L. 3236. O. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli z powodu wniesionej przez Juśla Fisch 
lera cesyunaryusza Waska Strap przeciw Sce- 
fanowi Strap prośby o wydanie a depozytu 
części ceuy kupn reslo ści dłużnika w kwo- 
cie 10 zł. w. a. z pn. dła niewiadomego 
z miejsca pobytu egzekuta kuratorem Jakó- 
bs Szurkawskiego  Laszek muro*anych u- 
utanawia; wzywają niewisdomego aby swe- 
mu kur:torow: udzielił informacyi, lub inne- 
go sobie obrał zasięvcę. 

0. k. sąd powiatowy. 
Starasól 8 lpea 1880. 
(5977 8—3) «wwwienzozenie. 
L. 4279. W dniach 14 października, 


|w c. k. sądzie powiatowym, 


został i że jemu Iwana ` 
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płacą żądają. 
Lwow. Czern. kolej po:200 zł. wa. war. 169.50 170,— 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł, mk, 285.50 286. 


8150 82.— 


Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a. . 
145.75 146 25 


J. kol. węg. gal. a 200 zł. w srębrze 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

| Powsz. austr. zakł, kr. ziem. 5 pr. wisr. 
E 


117. 
0 


— 117.50 


101. 
106.50 107.50 


| I W NW I o ajj 


pła3ą Żadtją . 


Keglevicha po 10 zł. m. k.. 16.50 


A M $ w 381. 51/3 pr 95.50 =, -- 
Gal. Tow. kred. w. ». po 4 proet. 91.75 9225 
= 4 x po 5 proct. . 96.20 9850 
3 z 7 po 5 proget. w 

37 latach zwrotne . . . . . 8820 98.50 
Gal. banku hip. po 6 proc. . . 102.— 102.30 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 proe. 103.25 104 — 
Banku austro-węgiersk. po 5 proc. 103 65 103 80 
Weg.. Tow. ziem. ake. po 5'/4 pros.. 100 — 100.50 
Zakł. kr ziemak. po 5*ją proe. 100.50 101.25 


5. Obligaepe z prawem pierwszeństwa (za L00zł.) 


Kol. Albrechia a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow, kol. żal. Preszów-Tarnów (w. cx) 


a 300 zł. 5 proe, w srebrze 85.— 85.50 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 105.50 106.— 
ano n Po 100 zł. w. a. . i 10175 —— 

Kol. gal. Kar. Gend. k 300 zł. 5 pr. 105.75 — — | 
| 6 „ Il ewigyi 103.— — 
a Mi w 102.75 108.— 


Pep 


r s NEM kkk 1x4: 
Rol, Lwow-Czer.-Jaas. HI omis a 80u 


zł. Ń proc. w srebrze s r. 1865 91.75 92.25 
a r. 1867 96.75 97.25 , 

z r. 1868 92.— 92.50 

z r. 1873 31. 91.50 

Weg. gal. kol. a 200 złr, Ń proc. w Sr. 57.— 3725 

6. Loty. 

lost kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.50 179.— . 
Glarsgo po 40 zł m. E. . . . 42,50 4325 
Taws fag! par + unużu na PON v} sb !0475 10525 


sido iiesBaNóŚ Unzęaciawoow y- 


dwóch terminach realność ta za cenę sza- 
eunkową, lub wyżej niej, zaś na trzecim także 
niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 300 zł. 

Wadyum wynosi 10 pr. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 

C. k. sąd powiatowy. 

Bolechów dnia 25 czerwca 1880. 
(5988 3—8) Obwieszczenie, 

L. 4066. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie podaje do wianomości, iż w sprawie 
agzekucujnej Dmytra Olebowego przeciw Wa- 
sylowi i Maryi Masłowiczom pto. 58 zł 55 
ot, w. 8. z pn. odbędzie się przymvsowę 
sprzedąż real. pod l.k. 74 n. 405 st. w Komar- 
nia położonej w trzech terminach dnia 1 
paździeruika, dnia 2 listopada i dnia 1 gru- 
dnia 1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Cena szacunkowa wynosi 80 zł. w. a. 

Wadyum 10 pr. ceny szacunkowej, 

Resztę warunków licytacyjąych tudzież 
protokół zastawniczego opisania i oszacowa- 
nia realności w tusądowej registraturze przej- 
rzeć można. 

Dla wierzycieli, którymby uchwała liey- 
tacyjna z jakiegokołwiekbądź powodu <dąrę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby na real. 
sprzedać się mającej nabyli prawo zastawu 
po dniu jej zastawniczego opisaqja ustano- 
wiono kuratora w osobie p. Jana Wierzbie- 
kiego z Komarna. 

Komarno 30 czerwca 1880. 


| (6043) 
L. 44 


turze. 


bzłopzenie. 

| . k. Komisys hipotęczna za- 
wiadamia. że wyłożone zostały u niej do po- 
| wszechnego przejrzenia arkusze posiadania 
gminy katastrslnej Rzędzin. 

Zarzuty przeciw prawdziwości takowych 
wnoszone być winny ustnie lub pisemnie 
a na dniu 10 
także przed c.k. komisyą 


| września 1880 


| bipoteczuą. 


Tarnów dnia 30 sierpnia 1880. 
(5965 3—3) Mdykt 
j L. 2542. O. k. sąd powiatowy Boho- 
'rodezański w sprawie egzekucyjnej Süssia 
i We bardta przeciw Hryniowi Worocycz pto. 
18 zł. z pn. przedsięweźmie dnia 10 wrześ- 
nia 1880 o godzine 10 rano przymusową 
sprzedaż dłużniezej realności pod Nr. 213 
w st:rych Bohorodezanach pod tami same- 
mi warunkami, pod któremi realność ts u- 
chwałą z 27 maja 1879 |. 1212 rozpisąną i 
w Gazecie Lwowskiej Nr. 161, 162 i 163 
ogłoszoną została z tą tylko odmianą, że real- 
umo ną tym terminie za jakąbądź cenę sprze- 
daną będzie. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Bohorodczany 28 lipca 1880. 
(5950 3—3)  mhwieszczenie. 
| L. 2878. W dniu 21 września 1880 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
nirtasbulernej pod Nr. konsk. 15 subrep. 15 


91.75 9225 | 


15 listopada i 13 grudnia 1580 odbędzie się w Smólny położonej dłużników Jurka Kliszez 


przymugowa sprzedaż realności nietsbularnej, i Oleny z Harosymów Kliszcz własnej, 
pod nr. konsk. 17 sabrsp 11 w Lipie poło- | w tutejszym e. k. sądzie na rzecz Zakładu 
Żonej, dłużnika Jurka Guza własuej, w tu- | włościańskiego na zsspokojenie sumy 100 zł 
tejszym c.k sądzie na rzecz zakładu kredvt. w. a. z pn. o godzinie ł0 przed południem 
włościańskiego ua zaspokojenie sumy 147 zł. z tem, że realaość ta na tym terminie za 
w. a. Z p. n. każdym razem o godzinie 10 cenę szacunkową lub wyżej niej, także niżej 
przed południem z tem, że na pierwszych tejże sprzedaną będzie. 


; Losy miasta Krakowa sh. 44. 20— 2025 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 41— 41.F0 
Palfiago po 40 zł. m. kE.. . . . . 41.25 41.75 

;, Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa . 18.— 1850 

! Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 50.50 5150 

| St. Genois po 4U zł. m. k. . . . 47.50 48.— 

i Pożyczka in. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 45.— 26.— 

' Poż. Tryestu po 100 zł. m k -. 413575 —— 

r: „ po 50 zł. w.a, 65.— — 

i Wałdeteina po 20 zł m. K.. 3225 3275 

. Windisehgrótae po Ż0 zł, w. k. . 41.75 423.— 

| 7. Weksle (ua 3 miesiące; 

| Augsburg za 100 zł. w. p. s. , =. m 

| Berlin za 100 mark w. p. n. =.= m 

: Frankfurt za 100 mark p. . . —— —— 

: Hamburg za 100 mark w. p © — —.— 
Londyn za 10 ft. szt. 177.20 117.85 
Paryż za 109 fr. 4645 46,5) 

| Kura złota. 

| Dukat cesarski mer. . . 5,57. 5.58, — 

| „ pełnej wagi. 5.57—  5508— 

jKorona  . . . . -.— —.—. 
20-frankówka . 3.35 50 4.3650 
! Rossyjski imperyał 9. 3.66 


Talar związkow 
! Srebro . 


Z iwowsklej izby handlowej I przemysłoręj. 

! Telegrafowyny kure wiedeński 

| z dnia 2 września 1880 

i Jednolity dług państwa w banknotach 
F w srebrze . . 


„Renta w złocie . . . . . . 

; Losy pożyczki z roku 1860 . 
Kkcye banku austro-węgierskiego . 
(et. n kredytowego . . . 
! Londyn . E å 5 

! Srebro 

Nspoleondor - 

' Dukst ceguryki men. 


LING avas  damsiaactiah 


i Cona szacunkowa 150 złr. 

I Wadyum wynosi 10 pre. 
Resztę warunków w tutejszej 

straturzą. 


regi- 


C. k. sąd powiatowy. 
Podbuż dnia 12 sierpnia 1880. 


(6019 3—3) Konkurs L. 1555. 


C. k. Rada szkolna okręgowa w Bochni 
rozpisuje konkurs na posadę nauczyciela przy 
szkole etstowej w Wiśniczu starym. Do po- 
sady tej obok pomieszkania przywiązaną jest 
płaca w rocznej kwocie 300 zł. w. a. 

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o tę posadę mają wnieść podania zaopa- 
trzone w wykaz i dokumenta służbowe naj- 
później do końca września b. r. do e. K. ra- 
dy szkolnej okręgowej w Bochni. 

W publicznej służbie będący mają 
wnieść podania za pośrednictwem swych 
przełożonych władz szkolnych. 

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dowody nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

W Bochni dnia 25 sierpnia 1880. 


(5988 8—3) Obwieszczenie. 

L. 5261 O.k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu uwiadamia odnośnie do obwieszezenia z 
dnia 20 styeznia 1880 1. 10909 w numerach 
40, 41 42 Gazety lwowskiej z roku 1880 
ogłoszonego, że do przymusowej licytacyi */,, 
części realności pod l. 9 w Falkensteiniezw 
Starostwie Lwowskiem położonej Piotra La- 
zurkiewicza własnej na zaspokojenie preten- 
syi e. k. uprzyw. galic. akc. banku hipote- 
cznego mianowicie 4 rat po 27 zł. 60 et. i 
reszty kapitału 546 zł. 59 ct. wyznacza się 
nowy termin aa dzień 28 października 1880 
o godzinie 10 rano, na którym ta realność 
za jakąkolwiek cenę za złożeniem wadyum 
11 zł. 80 et. w tusędowej kancelaryi sprze- 
daną zostanie. 

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 

Szezerzec 21 lipca 1880. 

(5988 3—3) Ogloszenie. 

L. 6748. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie podaje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej Mosesa Fischmana przeciw Ja- 
nowi Rechmann pto. 92 złr. w.a. z pn. 

odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
| ped l. k. 36 w H lodowca położnej, w trzech 
terminach duia 4 października 1880, dnia 
8 listopada 1880 i dnia 6 grudnia 1880, 
| każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
| dniem. 

Cena szacunkowa wynosi 145 złr. w. e. 

„Wadyum zaś 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokół zastawniczego opisania i oszaco- 
wania realności w tusądowej registratnrze 
przejrzeć można. 

Dla wierzycieli, którymby niniejsza u- 
chwała z jakiegokolwiek, bądź powodu do- 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby na 
realności sprzedeć się mającej mabyli prawo 
zastawy po dniu jej zastawniczego opisania 
ustanowiono kuratora w osobie p. Michała 
Orłowicza z Komarna. 

Komarno 14 sierpnia 1880. 


(6025 2—3) Edyś t. 

L. 7559. Celem zaspokojenia wierzy- 
telności galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego w kwocie 164120 zł. 20 ct. i 12209 
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towego się zgłosili i swoje oświadczenie do 
spadku podali, inaczej masa spadkowa, dla 


| której równocześnie ustanowiono p. Dr. Wi- 
| ktora Włyńskiego kuratorem, wykazanym i 


zł. 32 et. z pn. rozpisuje się sprzedaż dóbr | deklarowanym spadkobiercom przyznaną zaś 


Stubno Władysława Janickiego własnych, w 
drodze publicznej licytacy. dnia 11 paździer - 
nika 1880 o godzinie 10 przed południem. 

Cena wywołania 376770 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 20000 zł. w. 

Dalsze warunki licytacyi i wyciąg ta- 
bularny znajdują się w tusądowej registra- 
turze. 

Z e. k. Sądu obwodowego 

Przemyśl dnia 28 lipca 1880. 

(6020 2—2) Ogłoszenie. 

L. 2805. W celu zaopatrzenia szkół 
rzeczywistymi nauczycielami, rozpisuje się 
konkurs na następujące posady: . 

Iw powiecie złoczowskim 
a) przy szkołach etatowych z płacą 300 zł. 

1) w Bortkowie, 2) w Jarosławicach, 
3) w Kabarowcach, 4) w Rozważu, 5) w 
Rykowie. 

b) przy szkołach filialnych 

1) w Białogłowach, 2) w Bohutynie, 
3) w Chyleżycach, 4) w Iwaczowie, 5) w Kru- 
howie, 6) w Manajowie, 7) w Meteniowie, 
8) w Mszanie, 9) w Opskach, 10) w Ścian- 
ce, 11) w Skniłowie, 12) Werchobużu , 18) 
w Wołczkowcach, 14) w Zakomarzu, 15) w 
Zaszkowie, 16) w Zalesiu. 

c) przy szkołach II i IM ld. posady młod- 
szych nauczycieli z płacą 270 zł. w. a. 

1) w Gołogórach, 2) w Zborowie, 8) 
w Jeziernie. 

II w powiecie brodzkim 
a) przy szkołach etatowych z płacą 300 zł. 

1) w Baryłowie, 2) w Boratynie, 3) w 
Korsowie, 4) w Markopolu, 5) w Nakwaszy, 
6) w Ponikwie, 7) w Rudzie brodzkiej, 8) 
w Sereten, 9) w Suchodołach , 10) w Wy- 
sockv, 11) w Zagórzu. 

b) przy szkołach filialnych 

1) w Bieławcach, 2) w G:zymałówce, 
3) w Jaóniszczach, 4) w Jazłowczyku, 5) w 
Kustyniu, 6) w Raźniowie, 7) w Reniowie. 

Oznaczająe termin podawania się do 
2go października 1880 nadmienia się przy 
tem, iż podania niezaopatrzone wykazem lat 
służby, z dotyczącemi de.rotami nominacyj- 
nemi i poświadezeniami gmin co do pobie- 
ranej płacy jeśli ta w dekrecie wyszezegól- 
niong nie jest, bezwzgiędnie zwracane będą. 

Z Rady szkolnej okręgowej 

Złoczów dnia 24 sierpnia 1880. 

(6014 2—3) E dy k t. 

L. 3677. W e. k. Sądzie powiatowym 
Tyczyńskim celem zaspokojenia resztującej 
wierzytelności Nusina Tuchmana ceszy03a- 
ryusza Nafialego Tuchmana w 76 złr. w. a. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
', części realności pod l. 88 w Hermano 
wy położonej ciała tabularnego niestanowią- 
cej Walentego Bartyńsk go właszej w dniach 
11 października, 10 listopada i 10 grudnia 
1880, każdym razem o Stej godzinie z rana. 

Cena wywołania 385 zł. 

Wadyum 38 zł. 50 ct. w. a. 

Resztę warunków licytacyi w sądzie 
można przejrzeć. 

Tyczyń dnia 30 czerwca 1880. 

(6032 2—3) Edykt 

L. 1781. ©. k. sąd powiatowy Roha- 
tyński podaje niniejszem do publicznej wia“ 
domośri, że na zas)okojenie sumy 183 złr. 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. k. 
57 subr. 48 w Wasiuczyni położonej, dłu- 
Żnika Iwana Kuziów włesnej, w tutejszym 
e. k. sądzie w drodze publicznej licytacy! 
na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia 28 września, 27 paź- 
dziernika i 24 listopada 1880 każdym razem 
o godzinie 9 przed południem z t*m przed- 
wziętą zostanie, że ua pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 500 zł. lub wyżej tejże, zsś na rze- 
cim terminie takźe i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie, | 

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun- 
kowej. ali 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

Rohatyn dnia 20 maja 1880. 

(6081 2—3) Kdyk t. 

L: 8204. 0. k- sąd powiatowy w So- 
kalu czyni wiadomo, że Dmyter Harasym- 
czuk z Naśmie, uznany jest za umysłowo nie- 
dołężnego. 

Karatorem dlań usanowiony Dacko Pe- 
rih z Nuśmie. 

Sokal dnia 26 lipca 1880. 

(6012 2—3) Kdykt. r 

L. 779. O. k. sąd powiatowy w Skawi- 
nie donosi do publicznej wiadomości, że Piotr 
Bomski rządca na dobrach Korabniki na 
dniu 15 listopada 1878 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia zmarł. 

Gdy sądowi niewiadomo czy i którym 
Osobom prawa spadkowe do pozostałego ma- 
jątku przysługują, przeto wzywa się tych, 
którzy z jakiegokolwiek tytułu sobie prawa 

o pozostałego majątku roszczą aby w prze- 
ciągu jednego roku rachując od dnia 30 
kwietnia 1880 za wykazaniem ich praw suk- 
cesionalnych do tutejszego e. k. sądu powia” 


nieprzyjęta część masy spadkowej albo gdy- 
by nikt do spadku się nie zgłosił cała ma- 
8a spadkowa jako dobro bez dziedzica Wy- 
sokiemu Skarbowi przypadłaby. 
. k. sąd powiatowy. 
Skawina 30 kwietnia 1880. 

(6028 2—3) Edyk t 

L. 11072. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje niniejszem, do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
dyrekeyi książęco arcybiskupich zakładów gór- 
niczo hutaiczych we Friedlandzie w sumie 
2493 złr. 85 et. w. a. tudzież wierzytelnoś- 
Łazarza M»schlera w sumie 2050 złr. w. a. 
z należytościarni dodatkowemi dozwoloną zo- 
stała sprzedaż egzekucyjna realności pod |. 
61 w mieście Tarnowie połrżonych do Men- 
dla Fednichla i Chaji Fenichlowej należącej. | 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę | 
publiczaą w sądzie tutejszym w trzecim ter- | 
minie dnia 11 października 1880 o godzinie 
10 przed poładniem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- | 
tość szacunkowa 37496 złr. 47 et. w. a. 

Gdyby tej nie ofiarowano, nastąpi sprze- 
daż za jakąkolwiek cenę najwyżej ofisro- 
waną. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 2000 złr. w. a. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny | 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze c. k. sądu obwodowego. 

W Tarnowie dnia 12 sierpnia 1880. 
(6027 2—3) Edy k t. | 

L. 11662. O. k. sąd obwodowy w Sam- | 
borze podaje do powszechnej wiadomości, że ; 
celem zespokojenia pretensyi Kisiga Meisne- | 
ra 150 złr. w. a. z pn. przymusową sprze- 
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
gruntowej pod Nr. 31 dziel. Przemyskiej 
w Samborze położonej, dłużnika Benjamin: 
S:hmuklera i masy  nieobjętej Sary Lei 
Schmukler własuej ciała tabularnego niesta- 
nowiącej ze wszystkiemi protokolem zasta- 
wniczego opisania l. 4816/78 objętemi a do 
l. 5216/79 ocenionemi przynależytościami w 
trzech terminach dnia 14 października, dnla 
18 listopada i 16 grudnia 1880 każdym razem 
o 10 gedzinpk»lano w tutejszym sądzie pod 
tym warunkiem się odbędzie, Że rzeczona 
realność ms pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceuy szacunkowej na 
trzecim zaś i niżej takowej sprzedaną zo- 
stanie” 

Cena wywołania wynosi 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

„Besztę warunków można w tutejszosąj 
dowej registraturce przejrzeć 

O tej licytacyi zawiadamia 
strony c.k. Prokuratoryę skarbu we Lwowie, 
c. k. główny Urząd p datkowy w Samborze 
i wszystkich tych wierzycieli, ktorzyby pra- 
wo zastawu na rzeczonej realności późniel 
uzyskali lub któremaby niniejsza uchwała do- 
ręczoną być nie mogła; przez ustanowionego 
dla nich kurator. adwokata Dr. Pawlińskie- 
go z zastępstwem adr". Dr. Ehrlich i przez 
edykta. 


się 
Sambor dnia 10 sierpnia 1880. 
(6017 2—3) Kdyk te 

L. 16620. C. k. wyższy Sąd krajowy 
we Lwowie podsje w myśl ustawy z dnia 
25 lipca 1871 I. 96 Dz. p. p do powszech 
nej wiadomości, że wskutak prośby Anto- 
niego i Maryi małżonków Krameiów 0 u- 
tworzenie nowego ciała tabularnego dla 
realności tych+e własnej pod |. kousk, 44a 
"a W Stanisławowie w tamtejszym powiecie 
sądowym i w tamiejszej gminie podatkowej 
położonej, składającej się z gruniu budowla- 
nego parcel 626 na którym znajdują s'ę bu- 
dynek mieszkalny i dwa budynki g: spodar- 
cze, zawierającej przestrzeni 442 metr, 47 
ctmtr. kw. e. k. sądowi obwodowemu w Sta- 
nisławowie poleeonem zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularaego, który to projekt w tymże 
c. k. Sądzie obwodowym przejrzanym być mo- 
że, a od dnia 1 stycznia 1881 za księgę grunto- 
wą uważanym będzie równie oznaimia się, 
że od dnia tegoż począwszy, nowe pra- 
wa własności, czy zastawu i inne pra- 
wa hipoteczne, na wyż opisanej nierucho- 
mości, jako nowe ciało tabularne do księgi 
gruntowej wciągnąć się mającej, tylko przez 
wpis do księgi hipoteeznej nabyte ograniczo- 
ne, na innych przeniesione, 
mogą. 

Równocześnie wzywa e. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkiech którzyby : , 
a) na zasadzie praw przed dniem otwarcia 

tego nowego cisła tabularnego nabytych, 

domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez 
różnicy czy zmiana ta, przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto- 
wanie oznaczenia nieruchomości lub po- 

łączenie ciał hipotecznych, czyli też w 

inny sposób nastąpić ma. 

b) już przed dniem otwarcia tego nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej 
lub na jej częściach nabyli prawa za- 


uchylone być 
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stawu, służebności lub inne prawa do 

wpisu hipotecznego przydatne, o ile 

prawa te jako należące do dawniejsze- 
go stanu biernego wpisane być mają, 

a przy założeniu nowego ciała tabular- 

nego wciągnięte nie zostały, ażeby w 

e. k. Sądzie obwodowym w Stanisławowie 

swoje oznajmienie do dnia 1go maja 

1881 tem pewniej wnieśli, ileże w prze- 

ciwnym razie utracą prawo popierania 

oznajmić się mających roszczeń nrzeciw 
osobem trzecim , które na mocy nieza- 
przeczonych wpisów w nowej księdze 
gruntowej zawartych prawa hipoteczne 

w dobrej wierze nabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz- 
ku zgłoszenia ta okoliezność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć niemającej lub z za- 
łatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesienem zostało, tudzież 
że rostytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 


nie ma. 
Lwów dnia 20 lipca 1880. 
(6026 = Edyk t 


L. 3667. C. k. sąd obwodowy w rze- 
szowie niuiejszem ogłasza, że na żądanie 
galic. Towarzystwa kradytowego ziemskiego 
we Lwowie odnośnie do rekwizycyj c, k. są- 
du krajowego we Lwowie z 16 marca 1878 
Liczba 7202 i z dnia 3 sierpnia 1878 
1. 35441 celem zaspokojenia wierzytelności 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w kwocie 73642 zł. 66 et. i 5068 zł, 52 ct. 
z 5 pr. odsetkami od 1 lipca 1875 bieżącemi, 
tudzież z prowizyą zwłoki od pojsdynczych 
przypadłych rat w półrocznych równych 
kwotach 2325 zł. i 159 zł. od 1 stycznia 
1876 zalegających, za każdą półroczną za- 
padłą ratę od dnia przypadłości aż do dnia 
uiszczenia po 16 pr. liczyć się mającą, wraz 
z nadzwyczsjnym dodatkiem 2 pr. w koń- 
cu kosztów egzekucyi w kwocie 25 zł. 30 et. 
i 20 zł. 72 ct. z zastrzeżeniem wszakże pra- 
wa potrącenia kwot na rachunek powyższej 
pretensyi może zapłaconych, na nowo rozpi- 
suje przymusową publ:czuą sprzedaż dóbr 
Raniżów z przyległościawi Kolonia, Raniżów, 
Stauiszowka, Mazury, Zielonka i Markowi 
zoa, jak Dom 28% pag. 269 n. 9 haer, Wła- 
dysława hr Reya włssnych w trzech ter- 
minach licytacyjnych, a to: 

s) 27 września 

b) 26 października 

c) 29 listopada 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w gmachu tu- 
tejszego sądu obwodowego pod następują *e- 
mi, edyktem z 31 października 1878 l. 6398 
już egłoszonemi warunkami: 

1 Jako cena wywołania ustanawia się 
wartość dóbr sjrzedać się mających przy u- 
dzieleniu pożyczki z galic. Towarzystwa kro- 
dytowepo ziemskiego przyjęta w sumie 
176468 zł. 

W pierwszym i drugim terminie do- 
bra ta niżej ceny wywołania sprzedane nie 
będą, w trzecim terminie zaś także niżej tej 
Ceny, W zelsko tylko za taką cenę sprzedane 
będą, któraby na zaspokojenie wierzytelności 
gslie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
z należytościami podrzędnemi wystarczyła. 

2. Dobra te sprzedane będą ryczałtowo 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 


zniesione powinności poddańsze i bez wszel- | 


kiej ewikcyi. 

3. Każdyzlieytujących winien przed roz- 
poczęciem lieytacyi dziesiątą część ceny wy- 
wołania, mianowicie sumę 17646 zł. 80 ct. 
bądź w gotowiznie, bądź w książeczkach gal. 
kssy oszczędnoś.i, bądź w listach zastawny:h 
galie. Towarzystwa kredytowego lub austry- 
ackiego banku nsrodowego albo też gal. obli- 
gacyach indemnizacyjnych wedle ostatni go 
tychże kursu, nigdy jedaak nad wartość no- 
minalną tychże do rąk komisyi licytacyjnej 
jako wadyum złożyć. 

Wszakże dyrekcya galie. Towarzystwa 
kredyt. ma prawo lieytować bez złożenia 
wadyum. 

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i jeżeli w gotowiznie złożone było, 
temuż w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytującym po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem będzie. 

4. Gdyby dobra ta w pierwszym lub 
drugim terminie przynajmniej za cenę wy- 
wołania sprzedane nie były, a gdyby też w 
trzecim terminie nawet taką cenę nieofiaro- 
wana, któraby na zaspokojenie wierzytelu0Ś- 
ci galic. Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go z należytościami podrzędnemi wystarczy- 
ła, weelu ułożenia lżejszych warunków, ter- 
min na 15 grudnia 1880 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym z tem dołożeniem, iż 
niestawają*y na terminie wierzyciele hipote- 
czni, jako do większości głosów stawających 
wierzycieli przys.ępujący uważani będą, 

A Rasztę waruuków licytacyjnych i wy- 

ciąg tabularny przejrzeć można w archiwum 
tutejszosądowem, zaś wykaz zalegości podat- 
koaych w dotyczącym e. k. urzędzie podat- 
kowym. 

O tem zawiadamia się egzekue 0- 
pierają*e Towarzystwo, dłożńika PARA 
cieli hipotecznych z miejsca pobytu wiado- 


' (5964 3—3) 


mych do rąk własnych, zaś z miejsca poby- 
tu niewiadomych wierzycieli i wszystkieh, któ- 
rzyby na podstawie praw Dom 283 pag. 
266 n. 3 on. intabulowanych do dóbr Rani- 
lowa z przyległościami jakis prawa mieć sg- 
dzili, jak niemniej wszystkich wierzycieli, 
którymby ushwała licytacyę rozpisująca albo 
wcale nie, albo w należytym czasie doręczo- 
ną nie została, oraz tych, którzyby po dniu 
wydania wyciągu hipotecznego t. j. po dniu 
2 marca 1880, a wzgiędnie 16 warea 1880 
do tabuli weszli, przez ustanowionego już 
uchwałą z dnia 31 października 1878 1. 6893 
kuratora Dr. Rybiekiego z substytucyą Dr. 
Wawarauscha i przez edykta 

Rzeszów 15 lipca 1880 
(6085 2—3) BK dy M n 

Cz. 35175. 0. k. Lwiwski sud krajewy; 
wzywaje posiadacziw  rekomo zahybłenaji 
knyżoczku oszczadnosty iz 1707 obszczcho 
rilnyezo kredytowoho Zawedenia dla Hały- 
czyny i Bukowyny z 12 wereśnia 1879 ma 
300 zł. w. a. hłasiaczoji, takoż ssyhnaty toho 
samoho Zawedenia cz. 414 na kotru dnia 12 
wereśnia 1879 7000 złr. a. w. a dnia 26 
maja 1880 500 złr. a. w. włożeno, szezoby 
knyżoczku oszczadnosty w protiahu szesty 
misiaciw a asyhnatu w protishu odnoho roku 
szesty t;źniw i troch dniw wid dnia chołosze- 
nia tobo edyktu czyślsczy tutesznomu Su- 
dowy tym pewnisze predłożyły i prawa swo- 
ji do posidania wykazały, pozajak w protei- 
wnim słuczaju toti paperi budut uznani za 
amortyzowani. 

Lwowi 7 sierpnia 1880. 

(5979 3—3) EdyK t. 

L. 5697. 0. k. sąd powiatowy w Żyw- 
cu z powodu wniesionej prośby o uzuanie 
Jane Góry, gospodarza z Łodygowie, od lat 
przeszło 80tu z miejsca pobytu i życia nie- 
wiadomego za zmarłego, ustanawia dla tc- 
goż Jana (łóry kuratera w osobie p. Dra 
Khrlera, adwokata w Białej. 

O tem zawiadamia się nieobecnego 
Jana Górę przez niuiejszy edykt i zarazem 
wzywa tak jego jak równie i wszystkich 
którzy o życiu jego lub o okolicznościach 
śmierei wiadomość jaką mieć mogą, aby o 
tem w ciągu jednego roku donieśli sądowi 
lub też dlań ustanowionemu kuratorowi z 
tem dla Jasa Góry dołożeniem, że gdyby 
w terminie jednorocznym nie stawił się, 
lub innym sposobem o zostawaniu przy żŻy- 
ciu sądu nis zawiadomił, za umarłego sądo- 
wnie uziany” zostanie. 

C. k. sąd powiatowy 

Żywiee 21 sierpnia 1880. 
(5966 3—3) ©bwieszczenie. 

L. 3097. Dnia 9 września‘ 6 pażdz'er- 
nika i 3 listopad 1880 v godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszem sądzie 
przymusowa publirzna sprzedaż realności pod 
l. k. 175 w Orzechówcee, ciała tabularnego 
niestanowiącej, dłużnika Józefa Kresza wła- 
snej na rzecz Mendla Szachny puncto 150 
zł. z pn. 

Cena wywołania wynosi 400 zł. 

Wadyom 40 zł. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność za lub wyżej ceny szacunkowej, przy 
M także miżej takowej sprzedaną bę- 

Zle. 

Resztę warunków wolno w tusądowej 
registraturze preejrzeć, 

. k. sąd powiatowy. 

Brzozów dnia 25 czerwca 1880. 
Edyk t. 

L. 12012. Samborski ces. król. sąd ob 
wodowy jako władza przeprowadzająca po- 
stępowania konkursowe na majątek Itty 
Dreifach rozpisane, ogłasza, iż na wniosek 
Hermana Rappavorta zawiadowcy masy, tu- 
dzież na wniosek wydziału wierzycieli rze- 
czonej właśnie upadłości na dniu 10 i 24 
wrześaia 1880, o godzinie 10 rano przed- 
sięweźmis publiczną sprzedaż przez  licyta- 
cyę połowy a względnie części realności 
pod l. kons$. 32 w Samborze na blichu po- 
łożonej, niestanewiącej ciała tabularnego do 
Itty Dreifach, a względnie masy kredalnej 
tejże n:leżącej, jaką Itte Dreifach, a względ- 
nie jej masa kredalna fizyeznie posiada lub 
posiadać ma prawo. Sprzedane będą razem 
z tą częścią realności także warstat my- 
dlarski i komórki znajdujące się w tej re- 
alności, a w inwentarzu masy  kredzlnej 
Dreifachowej przedłożonym do l. 8035 pod 
rubryką 4. opisany, a nakoniec także znaj- 
dujące się w tym warstacie przyrządy i ma- 
teryały w inwentarzu włsśnia rzeczonym 
pozycyami 2—5, 9—12, 14—19, i 21—26, 
czwartej rubryki crego opisane. Przedmioty 
właśnie rzeczone sprzedane będą ryczałtem, 
a to na pierwszym terminie za albo wyżej 
ceny szacunkowej, wynoszącej 909 zł. 50 et. 
w. a. na drugim terminie za jakąkolwiekbądź 
cenę. 

Wadyum wynosi 90 zł. 95 et. w. a. 
w gotówce, lub w książeczkach kasy osz- 
czędności miasta Sambora. Cena kupna zło- 
żoną ma być do depozytu sądowego w prze- 
ciągu 14 dni po zatwierdzeniu protokołu li- 
eytacyi przez sąd. Dalsze warunki licytacyi 
przeglądnąć można w registraturze tego 8ą- 
du obwodowego. 

Sambor 17 sierpnia 1880, 


(5972 3—3) Edykt. 

L. 22146. C. k. sąd kraiowy we Lwo- 
wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu 
celem zaspokojenia c. k. uprz. ogól. austry= ' 
ackiemu Zakładowi kredytowomu ziemskie- 
mu należącego się resztującego kapitału w 
sumie 187.35438 franków w złocie z przy- 
należytościami, przymusowa  licytacya do 
sjadkobiarców Jakóba Herza Bernsteina, | 
jako to: Süssel Bernstein, Jury Wahi urodz. | 
Bernstein, Miny (Mirli) Bernstein zamężnej 
Halpern, Saula Bernsteina, Mojżesza Bern- 
steina, Sary Tauby Ż im. Landau urodz. 
Bernstein, Nachmana Bernsteina, i Lvib'scha 
Bernsteina należących, w galie. Tabuli kra- 
jowej. Dom. 408 p. 81. n. 24 i 25 haer. 
Wykaz hipoteczny l. 134 i 166 karta B. 
poz. 10 ct. 12 19 et. 11 zapisanych w byłym 
obwodzie Zółkiewskim w okręgu e. k. sądu 
powiatowego w Lubaczowie położonych dóbr 
Lubaczów z przyległościami Ostrowiec, Bur- 


gau, Mokrzyca, Fel-endorf, Lisiejamy, Chło- | 
dów, Opaka, Ruda szezutkowska, Sołtystwoq 


Lubaczów, Żuki, Dąbrowa, Kornagi i Szezu- 
tków tudzież dóbr Huta Krzyształowa, Basz- 
nia i Reichau, dnia 14 października, 18 li- 
stopada, i 16 grudnia 1880, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem się odbę- 
dzie, na których to terminach dobra wspo- 
mniane, tylko wyżej ceny wywołania 486.000 
zł. w. a. lub przynzjmniej za tę cenę sprze- 
dane zostaną, potem, że jako wadyum suma 
48.600 zł. w. a. przed rozpoczęciem licyta- 
cyi, do rąk komisyi licytacyjnej złożoną być 
ma, dzlej że warunki licytscyjne w registra 
turze e. k, sądu krajowego przejrzeć lub od- 
pisać wolno, i że dla wszystkich tych, któ- 
rzyby tymezasem prawo rzeczowego ną dob- 
rach sprzedać się mających nabyli, lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna lub inne dalsze 
uchwały w tej sprawie egzekucyjnej dorę- 
czone być nie mogły, adwokat Dr. Dziubiń- 
ski kuratorem, a adwokat Dr. Dornbach je- 
go zastępcą mianowany został. 

Lwów dnia 12 czerwca 1880. 

(5974 3—3) 
Oglvszenie konkursu. 

L. 29694/839 R. S. O C. x. Rada szkol- 
na okręgowa dla miasta Lwowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs na posadę rzeczywistej na- 
uczycielki kierującej przy etatowej Żeńskiej 
szkole ludowej im. Czackiego we Lwowie 
z płacą roczną 700 złr. dodatkiem za kiero- 
wni:two w kwocie rocznej 100 złr. i dodat- 
kiem na pomieszkanie w kwocie rocznej 240 
złr lub pomieszkaniem w naturze. 

Zarazem ogłaszi c. k radca szkolna 
okręgowa na wypadek, gdyby w mowie bę- 
dą*ą poszdę otrzymała która z rzeczywistych 
nsuczycielek kierujących, lub która z rzeczy- 
wi:tych nauczycielek tutejszych «tatowych 
żeńskich szkół ludowych, konkurs na taką 
gamą posadę rzeczywistej nauczycielki kieru- 
jącej, eweniualnie na posadę rzeczywistej 
nauczycielki z płacą roczną 700 złr. lub 900 
złr. add. B. przy którejkolwiek z tutejszych 
etatowych żeńskich szkół ludowych. 

Prawo prezentowania na te posady, któ- 
re mają być obsadzone z dniem lgo wrześ- 
nia 1881 przysługuje Reprezentaci kr. st. 
m. luwowa 

Podania, zapatrzona w potrzebne do- 
kumenta, wykazujące uzdolnienie do dopełnie- 
nienia obowiązków nauczycielskich w szko- 
łach 4% klasowych i poświadczające odbytą 
praktykę nauczycielską, należy wnieść naj- 
dalej do sześciu tygodni, licząc od dnia 
pierwszego umieszczenia niniejszego ogłosze- 
nia w dzienniku urzędowym „Qłazety lwow- 
skiej“ do c. k. Rady szkol. okr. dla m. 
Lwowa. 

Kandydatki, będące już w służbie, ma- 
ją podania swoje wnosić za peśrednietwem 
awych przełożonych i tych Rad szkolnych 
okręgo rych pod których są zwierzchnictwem. 

Podań sróźnionych. lub nvezaopatrzo- 
nych w potrzebne dowody, nie będzia się 
uwzględniać. 

Z e. k. Rady szkół. okręgowej miejskiej, 
We Lwowie 16 sierpnia 1880. 
5990 3—3) EBdykt 

L. 4384. O. k. sąd powiatowy w Szczer- 
ou uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
287 zł. 76 ct. z 10 pr. odsetkami od 1 
ezerwca 1872 kosztów sporu 20 zł. 8 ct. 
i egzekucyi 6 zł. 76 et. przez e. k. uprz zakł. kre- 
dytowy włoseiański we Lwowie wywalczonej 
przedsięweźmie w tusądowej kancelsryi w 
dniach 24 września, 27 peździernika i 2 gru: 
dnia 1880 każdokrotnie o godzinie 10 przed 
południem przymusową przetargową Sprze- 
daż realności dłużnika Piotra Pyżyka pod 1. 
k. 36 subr. 58 w Srokach w starostwie 
Lwowskiem położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sze- 
cunkowa 1100 zł. 

Zakład wynosi 110 zł. 

Na pierwszych dwó-h terminach real- 
ność rzetzona tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej, na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie, jednakże 


T cenę. 


8 


Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół onisania przejrzeć można w tusądowej 
regisiraturze, 

Szczerzec 15 lipca 1880. 

(5970 3—3) Bdykt 

L. 1089. C. k. sąd powiatowy w Łopa- 
tyuie przedsięweźmie w dniu 23 września, 
21 października i 23 listopada 1880 zawsze 
o godzinie 10 przed połuduiem przymusową 
publiczną sprzedaż sianożęci pod top. l. 2472 
w Łopatynie położonej, Jana Sołohubowieza 
własnej, wraz znajdującą się na tej sianożę- 


ci stodołą i chlewkiem w łącznej wartości ' 


117 zł. na rzecz Mozesa Thona jako prawo- 
nabywey Szymona Sołohubowicza, dla zaspo- 
koje:ia sumy 90 zł. z pn. i 

Na pierwszych 2 terminach nie będą ta 
przedmioty poniżej ceny szacunkowej sprze- 
dane, przy trzecim zaś zostaną sprzedane za 


Cana wywołania wynosi 117 zł. 

Wadyum 11 zł. 70 ct. 

Akt zastawnego opisania i oszacowania, 
jokoteż bliższa warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w tutejszej registraturze. 

Łopatyn 10 czerwca 1880. 


(5992 3—3, Obwieszczenie. 

L. 5386/180. ©. k. sąd powiatowy w 
Szczercu uwiadamia odnośnie do obwieszcze- 
nia z dnia 25go marca 1880 l. 1425 w anu- 
merzch 18, 15, 18 „Gazety Lwowskiej“ 
roku 1880 ogłoszonego, że do przymusowej 
licetzcyi, realności pod Nr. k. 20 w Jastrzęb- 
kowie w Starostwie Lwowskiem położonej 
Iwana Stecury włssnej na zaspokojenie pre- 
tensyi c. k. uprzyw. galic, akc. bauku bipo- 
tecznego mianowicie 3 rat po 27 zir. 60 et. 
i reszty kapitału 578 zł. 78 ct. wyznacza 
się nowy termin na dzień 30 września 1880 
o godziuie 10 rano na którym ta realność 
za jakąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego 
wadyum 31 złr. w tusądowej kancelaryi 
sprzedaną zostanie. 

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturże. 

Szczerzee 15 lipca 1880. 

(5968 3—3) bóykt 

L. 3640. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
210 zł. 51 ct. od Baltazara Siemka Galiegjs- 
kiemu Zakładowi kredyt. włościańskiemu 
należącej się odbędzie się w dniach 28 paź 
dziernika i 29 listopada 1880 każdym razem 
o godzinie. 10 z rana w gmachu sądowym 
publiczna licytacya realności pod l. kous. 14 
sub. rep. 120 w Myślachowieach położożej 
l. wyk. bip. 14 dla gminy kat. Myślacho- 
wie objętej Baltazara Siemka własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa w kwocie 550 złr. 

Wadyum wynosi 55 złr w. a 

Na obydwu terminach poniżej ceny 
szacunkowej nie będzie sprzedaną. 

Resztę warunków lieytacyjnych, oraz 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w tutejszej registraturze. 

O czem osoby interesowane niewiado- 
mi wierzyciele i ci, którymby ts. rezolucya 
4 mibiejszej daty i liczby sprzedaż egzeku- 
cyjną w spomnionej nieruchomości rozpisu- 
jąca z jakiegobądź powodn doręczoną być 
nie mogła, do rąk ustanowionego dla nich ku- 
ratora wzosobie tut. adw. Dr. Grudzińskiego 


i przez niniejszy edykt zawiadomienie 
otrzymują. 
Chrzanów dnia 28 lipca 1880. 
(5975 3—3) 


Ogloszenie konkursu. 

L. 29696/841 R. S. O. ©. k. Rada szkol- 
na okręgowa dla miasta Lwowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs na trzy posady rzeęzywis- 
tych uauczycielek etatowej szkoły żeńskiej im. 
Czackiego we Lwowie z płacą roczną 700 zł. 

Zurazem ogłasza c. k. Rada szkolna o- 
kręgowa na wypadek, gdyby w mowie bę- 
dącą posadę o'rzymały rzeczywiste nauczy- 
ciełki tutejszych etatowych żeńskich szkół 
ludowych, konkurs na takie same trzy po- 
sady rzeczywistych nauczycielek przy której- 
kolwiek 2 tutejszych etowych żeńskich 
szkół ludowych. 

Prawo prezeutowanis ma te posady, 
które mają być obsadzone z dniom 1 wrzvś- 
nia 1881 przysługuje Reprezentacyi kr. st 
m. Lwowa. 

Podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta, wykazujące uzdolnienie do pełnie- 
nia obowiązków nauczycielskich w szkołach 
4 klasowych i poświadczające odbytą prak- 
tykę naurzycielską, należy wnieść najdalej 
do sześciu tygodni, licząc od dnia pierwsze- 
go umieszczenia niniejszego ogłoszenia w 
dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej“ 
do e, k. Rady szkol okr. dla m. Lwowa. 

Kandzdatki, będące już w służbie, ma- 
ją podania swcje wnosić za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych Rad szkolnych 


okręgowych, pod których są zwierzchni- 
ctwem. 
Podeń spóźnionych, lub niezaopatrzo- 


nych w p-trzsboe dowody, nie będzie się 


tylko za cenę dosięgającą wysokości długów | uwzględniać. 


ciążących na tej realności a gdyby takowej} 
nieuzyskano ustanawia się do ułożenia wa- | 
runków ułatwiających termin„na 2 grudnia 
1880 o godzinie 3 po południa. 


Z c. k. Rady szkol. okręgowej miejskiej. 
We Lwowie dnia 16 sierpnia 1880. 
(5984 3—3) Obwieszczenie. 
L. 8841. CO. k. sąd powiatowy w Ko- 


marnie podzje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej Wolfa Rettiga przeciw Józefowi 
i Katarzynie Rudym pto. 124 zł. 94 el. a. w. 
z pn. odbędzie się przymusowa sprzedaż re- 
alności pod l. k. 26 st, 18 n. w Monaster- 
cu położonej w trzech terminach dnia 30go 
września 1880, dnia 29 października 1880 
1 dnia 29 listopada 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem. 

Cena szacuukowa wynusi 52 złr. 

Wadyum zaś 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę waruaków licytacyjnych tudzież 

protokół zastawniczego opisania 1 OSZacowa- 
nia realności w tusądowej registraturze przej- 
į rzeć można. 
Dla wierzycieli, którymby niniejsza u- 
| chwała z jakiegokolwiek bądź powodu, do- 
SR być nie mogła, lub którzyby na re- 
alności sprzedać się mającej nabyli prawo 
zastawu po dniu jej zastawniczego opisania 
ji ustanowiono kuratora w osobie Jana Wierz- 
biekiego z Komarna. 

Komarno 30 czerwea 1880. 

(5997 3—-3) L. 38721. 
Ogloszenie licytacyi. 

| Wydział krajowy rozpisuje licytacyę na 

dostawę drzewa opałowego dla biór Wydzia- 

łu krajowego na zimę roku 1880/1881 pod 

następującemi warunkami: 

1) Przyjmujący dostawę drzewa będzie 
obowiązanym dostawić według potrzeby 550 
(pięć set pięćdziesiąt) do 700 (siedmset) me- 

p trów sześciennych drzewa bukowego łupa- 
nego; pięćset pięćdziesiąt metrów zostaje 
przyjętych bezwzględnie, zaś dalsze sto pięć- 


jdziesiąt metrów w miarę potrzeby. Dostawca | w 


nie może zatem rościć sobie żadnej preten- 
syi, jeżli potrzeba drzewa opałowego nie 
będzie przenosić ilości pięciuset pięćdziesiąt 
metrów sześciennych. 

2) Przyjmujący dostawę będzie obo- 
wiązaoym dostawić dwieście (200) metrów, 
sześciennych drzewa najdalej do dnia 15go 
października 1880 zaś resztę w ilości do sta 
(100) metrów, każdego następnego miesiąca 
na zamówienie Dyrektora kancelaryi Wydzia- 
łu krajowego. Cała ilość drzewa potrzebnego 
Wydziałowi krajowemu, ma być odstawioną 
najdalej do końca marca 1881 r. 

3) Licytacya odbędzie się ustnie dnia 
16 września 1880 w biurze Dyrektora kav- 
celarji w Wydziale krajowym i rozpocznie 
się o 11 godzinie przed połuśrsexa. Do 11 
godziny przed południem dnia tegoż przyj- 
mywać będzie Dyrektor kancelaryi takża o- 
ferty pisemne. W ofercie pisemnej licytują- 
cy ma wyrazić cenę, jakiej żąda za jedeu 
metr sześcienny rzeczonego drzewa tak cy- 
frami, jako też literami. Po uderzeniu 11 
godziny przed południem du:a powyżej czba 
czonego, rezpoczuje się licytacya ustna, a po 
jej rozpoczęciu Żadna pisemna cferta nie zv- 
etanie już przyjęta. 

4) Każdy licytujący ma złożyć do rąk 
Dyrektora kancelaryi wadyum w kwocie 
150 złr. w. a. w gotówce lub w papierach 
wartościowych po kursie wiedeńskim. Wa- 
dyum zostanie lieytująsym zwrócone zaraz 
po licytacyi, prócz wadyum najmaiej żąda- 
jącego, które zostanie zatrzymane i będzie 
służyć jako kaucya, skoro Wydział krajowy 
lieytatyę zatwierdzi. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
biurze Dyrektora kancelaryi Wydziału kra- 
jowego w godzinach urzędowych. 

Z Wydziału kra:owego. 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie dnia 28 sierpnia 1880. 

(5985 3—3) Ogloszenie. 

L. 6744. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie podaje do wiadumości, iż w sprawie 
egzekucyjnej Josla Freilicha przeciw spad- 
kobiereom Kaśki Humeneekiej 2 śl. Olejnik 
pto. 68 złr. a. w. z pn. odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż realności pod l. k. 37 n. 
88 str. w Podzwierzyńcu położonej w trzech 
terminach dnia 5 października 1880 dnia 4 
listopada 1880 i dmia 7 grudnia 1880 każ- 
dm razem o godzinie 10 przed południem. 

(ena szacunku wynosi 105 złr. 

„Wzdyum zaś 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół zastawniczego opisania i Oszacowa- 
nia realności w tusądowej registraturze przej- 
rzeć można. 

Dla wierzycieli, którymby niniejsza u- 
chwała z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby na real- 
ncści sprzedać się mającej nabyli prawo za- 
stawu po diu jej zastawniczego opisania u- 
stanowiono kuratora w osobie p. Michała 
Orłowicza z Komarna. 

Komarno 14 sierpnia 1880. 

(5978 3—3) Obwieszczenie, 

L. 4624. W dniach 14 pażdziernika, 
15 listopada, i 18 grudnia 1880, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej, pod nr. konsk. 5 subrep. 37 w Cer- 
kownie położonej, dłużnika Fedora Szturma- 
ka własnej, w tutejszym ¢. k. sądzie na 
rzecz Zakładu kredyt. włościańskiego na zas- 
pokojenie sumy 187 zł. 51 ct. w. a. z pn. 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem z tem, że na pierwszych dwóch termi- 


nach realność ta za cenę szacunkową lub 
wyżej niej, zaś na trzecim także niżej tejże 
sprzedaną będzie. Cena szacunkowa; 400 zł. 

Wadyum wynosi 109/,. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
tur ze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Bolechów dnia 30 czerwca 1880. 


(6009 3—3) Edykt. 


L. 18384, 0. k. sąd delegowany miej- 
ski w Krakowie wiadomo czyni, iż celem 
zaspokojenia należytości Hillela Ber Possa 
w kwocie 120 zł. zarządza się dozwoloną 
przez e. k. sąd krajowy w Krakowie uch- 
walą z 15 czerwca 1877 1. 14179 egzeku- 
cyjną publiczną sprzedaż realności pod l. 
78 w Wyciążu Jacentego Bentkowskiego 
własnej w 8 terminach 30 września, 4 li- 
stopada, 6 grudnia 1880, każdym razem o 
10 rano pod warunkami następującemi. 

= I. Do licytacyi tej wyznacza się 8 ter- 
mina; na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za cenę szacunkową lub wy- 
żej takowej, zaś na trzecim także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 


II Cenę wywcłania stanowi wartość 
szacunkowa 8362 zł. 36 et ; chęć kupna ma- 
jący złoży, jako wadyum 10°, t. j. 836 2ł. 
25 et. w gotówce lub w papierach warto- 
ściowych prawnie na wadyum słażyć mo- 
gących według kursu. 

III. Akt zajęcia i oszacowania tudzież 
dalsze warunki lieytacyjne wolno w regi- 
straturze tusądowej; zaś o podatkach prze- 
konać się można w c. k. urzędzie podatko- 


ym. 
Kraków 5 lipca 1880. 
(5465) Grfenntnijje. 


Dag f. f. Minifterium des Junern bat 
unterm 3 Auguft 180 BI. 3945/M. I., ber 
in Bubapeft erfheinenden Beitjdhrift „Age: 
meine Rundfhau“ auf Grund beż $. 26 Deg 
Prepgejeges den Poftdebit für bie im Reids- 
ratge vertretenem Künigreihe und Qänder 
entzogen. 


| Da3 f. f. Zandesgeriht al8 Strafgericht 
in Prag Bat auf Antrag der t. L Staatsan- 
waltjchajt mit den Erfenntnijje vom 29 Juli 
1%0 Bi. 17396, bie  Weiterverbreitung der 
Beitjdhuft „Ue b” Nr. 169 vom 25 Juli 
188V wegen des Urtitel8 „O szóle a ze sho- 
ły* uad $. 300 Gt ©. verboten. 


Dag f. f. Rreisgeriht in Olmitg bat 
auf Antrag ber f. t. Staatsanwaltjchaft mit 
bem CErfenntnifje vom 30 Juli 1880 BI 7304 
Gtf. bie Weiterverbreitung Der in Bubapejt 
erjcheinenben  Beitjchrijt „AUgemeine Rund- 
jdau* Nr. I bom 18 Juli 1880 wegen dez 
Mrtitelż „Bafil Pelagicż und der Pefter 
Lloyd" nah den $$. 302 und 305 Gt. ©. 
verboten. 


. Das faif. fön. Landezgeriht als Straf- 
gerijt in Prag Bat auf Antrag der f f 
Staat3anwaltihaft; mit bem  Erfenntniffe 
vom 24 Juli 1880 BI. 17243 bie Weiter- 
verbreitung ber Beitjdrift „Arbeiterfreund* 
Nr 14 vom 22 Juli 1880 wegen des Arti- 
felż „Die Grgebnifje in Frantreih“ nadh $. 
305 St. ©., wegen des Correfpondenzartitels 
“Rieme3“ nah $. 302 Gt. ©, bann wegen 
deg E©orrejponbenzartitelg „Notytnice nah $. 
303 St. ©. verboten. 


Das l. £. Landesgeriht als Preggeridt 
in £aibach hat auf Antrag der t L (At 
waltjchaft mit bem Ertfenntnijje vom 31 Juli 
1880 31 6509 und 6578, bie Weiterverbrci= 
tung der Beitfdrift „Słoven-e* Nr 81 vom 
27 Juli 1880 wegen dez Mrtifels „O nemeur- 
skil p.sunih, obrekcvalvech nsee dezelw* 
beginnend mit „Zadn'a s'evilka“ und endenb 
mit „in to vse zavoljo ne* nah Art. 
VIII deg Gejegeż vom 17 Dezember 1862, 
ferner der Beitjchrift „Slovenski Narod“ Nr. 
171 vom Jahre 1880 wegen beż Gorrejpon= 
bengartife($ „Mariboraki skof posnesevatelj 
germanizacije. Od Dravinje 24 julija" begin= 
nend mit „Nase solstvo“ und endend mit 
„patientia nostra“ nad Art. V des Gejeges 
vom 17 Dezember 1862 verboten. 


Das f. t. dandesgeriht als Strafgeriht 
in Prag hat auf Antrag der t t. Gtaatsan= 
waltjchaft mit bem Crtenntnifje bom 26 Juli 
1880 i 17168, bie Meiterverbreitung der 
in gitridj erjdjeinenden Zeitjchrift „Der So- 
cialbemotrat* Nr. 27 bom 4 Juli 1880 me- 
gen bes Artifels „Abonnements -Ginlabung" 
nadj $. 305 St. ©., megen des Artifels „Jhr 
glaubt e3 niht“ nah den $$ 58 b unb 59 


e St ©, dann megen ber Mrtilel „An 
die Socialiften beider Welten“, „Bum Ge: 
bachtnig ber Junijdlaht" und „Dur Nat 


gum Liht” nadh den S$. 58 e und 59 c Et. 
©. verboten. 


(6040 1—3) Obwieszczenie 


będzie się w dniu 12 listopada 1880 termin 


L. 2446. W dniach 6go października, | do ułożenia warunków ułatwiających. 


20 października i 3 listopada 1880 o 9 rano 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
nietabularnej, pod nr. kon. 118 subr«p. Ó2 
W Smólnie położonej, dłużnika  Hrynia 
ihura własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
Ra rzecz Zakładu włościańskiego na zaspo- 
ojenie sumy 300 zł. w. a. z pn. każdym 
razem o godzinie 9 przed południem z tem, 

e na pierwszych dwóch terminach real- 

Lość ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, 
zaś ną trzecim także niżej tejże sprzedaną 
będzie. 

Cena szacunkowa 300 zł. 

Wadyum wynosi 109/,. ( 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze. 

C. k. sąd powiatowy. ° 

Podbuż dnia 26 sierpnia 1880. 

(6003 1—3) Edykt. 

L. 4817. O. k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu rozpisuje celem zaspokojenia 
przyznanych e. k. uprzyw. galia. akcyjnemu 
bankowi hipotecznemu na podstawie prawo- 
mocnego nakazu zapłaty z dnia 13 grudnia 
1879 1. 57197 następujących sum: 

a) 937 złr. 50 ct. z procentami 6 pre. od 
dnia 4 maja 1879 i 1 pre. prowizyi w 
kwocie 9 złr. 377/, et. 

b) 987 złr. 50 ct. z procentami 6 pre. od 
dnia 4 listopada 1879 i 1 pre. prowizyi 
w kwocie 9 złr. 37'/, ct. 

c) kwoty 24.726 złr. 49 et. z 7 pre. pro- 
centami od dnia 4 maja 1880 bieżące- 
mi, tudzież kosztów sądowych 15 złr. 
82 et. i egzekucyjnych #1 złr. 46 ct. 
do przymusowej publicznej sprzedaży 
dóbr Bobowa z przyległościami Berde- 
chów i folwarkami Wesełowski, Brzań- 
ski i Widomski, wedle Dom 232 pag. 
166 n. 14 haer. p. Aleksandra Koss- 
kiewicza własnych, w obwodzie San- 
deckim położonych dwa terminy na 
dzień 18go października i 17 listopada 
1880 każdym razem o godzinie 10 rano 
w e. k. sądzie obwodowym odbyć się 
mającej pod następującemi warunkami: 
Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo 

w wyż oznaczonych terminach z tem doło- 
Żeniem, że na takowych rzeczone dobra tyl- 
ko powyżej ceny szacunkowej, lub za tako- 
wą sprzedane będą. 

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
Bumie 63.500 złr. w. e. 

Wadyum wynosi 6355 złr. w. a. 

Gdyby dobra te w powyższych termi- 
nach za cenę wywołania lub wyżej tejże 
sprzedane nie zostały, natenczas dla ułożenia 
ułatwiających warunków wyznacza się ter- 
termin sądowy na dzień 17 listopada 1880 
© godzinie 4 po południu z tem oznajmie- 
niem, że niestawsjący na terminie wierzy- 
ciele hipoteczni jako do większości głosów 
stawających pizystępu,ąry uważani będą. 

Wyciąg hipoteczny dóbr tych w tutej- 
8zo-sądowej registrsturze przejrzeć lub od- 
pisać można. 

O tem zawiadamia się obie strony, wie- 
tzycieli hipotecznych do rąk własnych zaś 
tych, którzyby po dniu 24 kwietnia 1880 
Prawo zastawu na dobrach Bobowa z przyl. 
uzyskali, lub tych, którymby obecna uchwa- 
ła albo późniejsze uchwały z jakiegokolwiek 
powodu doręczone być nie mohły, do rąk 
Ustanowionego kuratora sdw. Dr. Zelechow- 
skiego z substytucyą adw. Dra Bersoaa. 

C. k. sąd obwodowy 

Nowy Sąez 7 sierpnia 1680. 
(6042 1—3) Konkurs 

L. 15699. na posadę e. k. ekspedyen- 
ta pocztowego w Zabierzowie w starostwie 
rakowskiem za kontraktem służbowym i kau- 
cya 200 złr. z eorocznemi poborami płacy 
150 zł., ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. i 
Tyczałtu 250 złr. za utrzymywanie pieszego 
Posłańca do każdego z pocztą przez tę miej- 
Beowość przechodzącego pociągu. j 

Podania należy wnieść w przeciągu 
Czterech tygodni do e. k. krajowej Dyrekcyi 
Poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 31 sierpnia 1880. 

(6044 1—3) «wbwieuzczemie. 

L. 552. O. k. sąd powiatowy w Husia- 
tynie ogłasza niniejszem, iż w sprawie egze- 

Ucyjnej małoletnich spadkobierców Dobrisch 

ilbermann przeciw Izakowi Leibie Berman 

© 1000 złr. z pn. odbędzie się dniu 16go 
Września w dniu 14 października i w dmu 
ligo listopada 1880 każdym razem o gedz. 

0 przed południem egzekuyjaa licytacya 

realności w Husiatynie pod l. 296 położonej 
Jak ks. gł. Il str. 119 h. 1 wł. dłużnika 
Własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
Cunkowa w kwocie 1772 zł. i na dwóch 
Pierwszych terminach realność ta tylko za 

cenę lub wyżej takowej zostanie sprzeda- 
Na, na trzecim zaś terminie sprzedaż nastąpi 
1 niżej ceny szacunkowej, jednakowoż nie za 


niższą cenę od sumy zahipotekowanych wie- | 14. 
| 15. 


Tzytelności. 
Wadyum wynosi 180 złr. ] 
Gdyby realność ta na powyższych termi- , 

dach sprzedaną nie została natenczas od-| 


R:sztę warunków licytacyjaych, tudzież 
akt oszacowania 1 wyciag hipoteczny pszej- 
rzeć można w sądowej registraturze. 

O tem zawiadamia się tych wierzycieli, 
którzyby po dniu 8go marca b. r. prawo 
hipoteki na realności tej uabyli, lub którym- 
by uchwała lieytacyjna doręczoną być nie 
mogła, do rąk kuratora e. k. Notaryusza p. 
Hruszkiewicza w Husiatynie i niaiejszem 
obwieszcze niem. 

Husiatyn dnia 10 marca 1880. 

(6039 1—3) Obwieszczenie. 

L. 1851. C. k. sąd powiatowy w Bu- 
kowsku podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia pretensyi Mendla Webera 
jako prawonabywcy  Jankla Feigenbauma 
w kwocie 84 złr. z pn. egzekucyjna sprze- 
dsż realności pod Nr. 35 w Bukowsku po- 
łożonej, Antoniego Luczyskiego właznej, cia- 
ła tabularnego niestanowiącej, w drodze pu- 
blicznej licytacyi, która na dniu 23 wrześ- 
nia, 28 października i 25 listopada 1830 
zawsze o godz. 10 przed południem się od- 
będzie. 

Cenę wywołania ustanawia się w kwo- 
cie 250 złr. 

Wadyum 25 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach zosta- 
nie realność ta za lub wyżej ceny szacun- 
kowej, na ostatnim i niżej takowej, lecz nie 
niżej wszystkim na tej realności ubez- 
pieczonym długom wyrównającej kwoty. 

Bukowsko 7 sierpnia 1880. 

(6046 1—3) Wayka 

L. 35585. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni Ka- 
rolowi Kraetter, że na prośbę galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie, uchwa- 
łą z doia 26 czerwca 1880 |. 27765 dozwo- 
lona została ekstabulacya egzekucyjnego pra- 
wa zastawu do dwóch zapadłych rat pożycz- 
ki 12600 złr., w kwocie 480 zł, i 480 złr. 
z pn., reszty kapitału w kwocie 11873 złr. 
39 ct. na realnościach pod l. 532 Y, i 
535 ', we Lwowie położonych Karola 
Kraettera własnych. 

Ponieważ miejsce pobytu Karola Kraet- 
tera mie jest wiadomem, ustanowił, e. kK. 
sąd krajowy do zastępowania go na jego koszt 
i miebezpieczeńztwo tutejszego adwokata Dr. 
Dobrzańskiego, z zastępstwem adwokata Dr. 
Żukotyńskiego kuratorem, doręczsjąc temuż 
kuratorowi uchwałę egzekucyjną z dnia 26 
ezerwea 1580 I. 27765. 

Niniejszym więc edyktom wzywa się Ka- 
rola Kraeitera aby stosownych do obrony 
środków użył, gdyż wynikające z zaniedba- 
nia skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Lwów dnia 7 sierpnia 1880. 

(6045 1—3) E dy kt. 

L. 3394. C. k. sąd powiatowy w Za- 
leszczykach ozna mia odnośnie do swego 
edyktu z 28 grudnia 1678 1. 11658 w Nr. 
36, 37 i 38 „Gazety Lwowskiej* z r. 1879 
cgłoszonego, ża lieytacya części realności pod 
l. kons. 14 w Zaleszczykach położcnej odbę- 
dzie się w jednym terminie dnia 8 paździer- 
niks 1880 o godzinie 10 rano, na którym 
część ta realności i pouiżej ceny szacun- 
kowej sprzedaną zostanie. 

Zaleszczyki daia 29 lipca 1880. 

(6011 1—3; Edyk t. 

L. 714. O. k. sąd powiatowy w Ra- 
dłowie cgłasza, że dnia 2 października, 3go 
listopadx 1 4 grudnia 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano przedsięweźmie przymu- 
sową Sprzedaż realności włościańskiei pod l. 
379 w Borzęcinie położonej, Antoniego Pi- 
larskiego własnej. 

Cena szacunkowa 700 złr. 

Zakłod 70 złr. . 

Wyciąg hipoteczny i warucki licytacyj- 
re są do przejrzenia w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Radłów dnia 8 czerwca 1880. 
(6049 1—3) Fdykt. 

L. 16955. ©. x. wyższy sąd krajowy 
we Lwowie pndaje do wiadomośc), że wsku- 
tek edyktu tutejszosądowego z dnia 4 lutego 
1879 1. 2156 otwarto nowe księgi gruntowe 

I Dla majętności tabalarnych: 
.Jsryczów stary Dom. 4 pag. 237 
. Jsryczów stary część Dom. 79 p. 821 i 
. Kuzików w okręgu lwowskiego e. k. są- 
du powiatowego m. del. S. II. 

. Macoszyn Dom. 4 p. 167 i 

. Macoszyn Dom. 11 p. 457 w okręgu 
Żółkiewskiego e. k. Sądu powiatowego 
. Przemysłów część Dom. 295 p. 34 

n, ś „ 88 p. 271'/4 i 
. Budynin w okręgu B:łzkiego e. k. sądu 
powiatowego 
. Chlewiska i 
. Lipie, tudzież A 
. Brusno stare w okręgu Cieszanowskiego 

e. k. Sądu powiatowego 

. Rsichau i f 

. Bibale w okręgu Lubaczowskiego c. k. 
sądu powiatowego 

Werchrata w okręgu Rawskiego e. k. są- 
du powiatowego 

Kamienne czyli Kamiouki małe 

16. Munczakowa 

17. Benjaminówka 
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. Połowa Kamionki czyli Kamioneczki 

. Połowa Kamionki czyli Kamionki mełe i 

. Korniez w okręgu Kołomyjskiego c. k. 
sądu powiatowego m. d. 

. Serafinee i 

. Probabin w okręgu Horodeńskiego e. k. 
sądu powiatowego 


23. Srogów górne I 

24. n n I 

25. $ „ II w okręgu Sanockiego 
c. k. sądu powiatowego m. d. 

26 


c. k. sądu powiat. 
. Kahujów w okręgu Komarzańskiego e. 
k. sądu powiatowego 
. Czerniejów w okręgu Stanisławowskiego 
c. k. Sądu powiat. m. d. 
. Czernielów ruski (*/, część) 
. Anielówka (7; części z Czernielowa 
ruskiego) i 
. Czołhańszczyzna (dawniej czzęść Czernie- 
lowa) w okręgu Tarnopolskiego e. k. 
powiatowego m. del. 
. Antonów w okręgu Czortkowskiego e. k. 
sądu powiatowego 
. Chreniów w okręgu Buskiego e. k. sądu 
powiatowego 
. Niedzieliska 
. Niedzieliska część i 
. Uszkowice w okręgu Przemyślańskiego 
e. k. sądu powiatowego 
II Dla posiadłości mniejszych w gminach 
katastralnych 
. Jaryczów stary i 
, Kuzików podlegających lwowskiemu e. 
k. sądowi powiatowemu m. d. S$. II. 
. Macoszyn podlegających Żółkiewskiemu 
e. k. sądowi pow. 
. Przemysłów i 
. Budyaiu podlegających Bełzkiemu e. k. 
sądowi powiat. 
Chlewisko z Lipiem 
. Brusno stare podlegających Cieszanow- 
skiemu e. k. sądowi powiat. m. d. 
. Reichau i 
. Bibale podlegających Lubaczowskiemu c. 
k. sądowi powiat. 
10. Werchr:ta podleg.jących Rawskiemu ce. 
k. sądowi powiat. 
. Kamionki małe i 
. Korniez podlegających Kcłomyjskiemu ©. 
k. sądowi powiat. m. d. 
. Serafińce i 
. Probsbin podlegających Horodeńskiema 
c. k. sądowi powiat. 
. Srogów górny podlegających Sano-kiemu 
e. k. sądowi powist. 
16. Zwierzeń (Zwierzyn) podlegających Li- 
skiemu e. k. sądowi powiat. 
17. Kshujów podlegających Komarzańskiemu 
18. 
19. 


Op WO UP W zoom 


e. k. sądowi powiat. 
Czerniejów podlegających Stanisławow- 
skiemu e. k. sądowi powiatowemu m.d. 
Czernielów ruski i Czołliańszczyzna z 
Anielówką podlegających Tarnopolskie- 
mu o. k. sądowi powiat. m. d. 
Antonów podlegających Czortkowskiemu 
e. k. Sądowi powiat. 
Chreniów podlegających Buskiemu c. k. 
sądowi powiat. 
Niedzieliska i 
| Ujszkowiee podlegających  Przemyślań- 
ssiemu e. k. sądowi powiatowemu jako in- 
stancyi realnej i że wyznaczony pomiesie 
nym edyktem termin do zgłoszenia praw 
rzeczowych odnoszących się do nierucho- 
mości nowemi księgami gruntowemi obię- 
tych z dniem 1 kwietnia 1880 upłysął. 
Wzywa się zetem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier- 
wsztństwa jakiago wpisu w rzeczonych księ- 
gach na zasadzie $. 7 lit. b. ustawy z dnia 
25 lipea 1871 Nr. 96 Dz. u p. uskutecz- 
nionego w prawach swych uważają się za 


20. 
21. 


22. 
23 


pokrzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 
o dnia | marca 1881, a to eo do maję- 
tności tabularnych pod I 1 do 14 w c. k. 
sądzie krajowym dla spraw cywilnych we 
Lwowie pod 1 15 do 22 w e. k.sądzie cbwodo- 
wym w Kołomyi, pod I 23 do 26 w e. k. sądzie 
obwodowym w Przemyślu, pod I 27 
w c. k. sądzie obwodowym w Szmborze, 
pod I 28 w e. k. sądzie obwodowym 
w Stanisławowie, pòd I 29 do 32 w e. k. 
sądzie obwodowym w Tarnopolu, pod I 38 
do 36 w e. k. sądzie obwodowym w Zło- 
czowie, zaś co do posiadłości pod II w do- 
tyczącym c. k. sądzie powiatowym zgłosili, 
gdyz inaczej wpisy te uabędą skutku wpi- 
sów hipctecznych. 

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być sni przedłużoaym, ani też z po- 
wodu zaniedbania do pierwctnego stapu 


przy wróconym. 
Lwów dnia 3 sierpnia 1880. 
(6041 1—3) Edykt. 


L. 3366. C. k. sąd powiatowy w Dro- 
hobyczu zawiadamia. że 4 sierpnia 1847 r. 
zmaił w Schodnicy Toniu Proniów bez roz- 
po'ządzania ostatnią wolą. 

i Dla spadku po nim powołany jest prócz 
innych dziedziców także syn Jan Proniów 
z życia i miejsca pobytu niewiadomy, Tegoż 
wzywa powyższy sąd, ażeby w ciągu jedne- 
go roku zgłesił się w takowym i do spadku 
się oświadczył, gdyż inaczej postępowanie 
spadkowe z zgłaszejącymi się spadkobiercami 


i jego kuratorem Wasylem Fedyszynem prze- 
prowadzonem będzie. 
(5563 1—3) Edykt. 

L. 88157. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po- 
bytu niewiadomego Jakóba Unter, iż w sku- 
tek wniesionego przeciw niemu podania Jo- 
nasza Rosenfelda z dnia 20 sierpnia 1880 

, L 38157 uchwałą z dnia 21 sierpnia 1880 
{do 1. 38157 nakaz płatniczy na sumę wek- 
islową 1200 zł. w. a. z pn. wydano i tako- 


. Zwierzeń (Zwierzyn) w okręgu Liskiego l wy równocześnie ustanowionemu kuratorowi 


p. sdwokatowi Dr. Standowi wręczono. 

Lwów dnia 21 sierpnia 1880. 

(6018 1—3) Edyk t. 

L. 4268. W e. k. sądzie powiatowym 
Tyczyńskim celem zaspokojenia wierzytelnoś- 
ci Jadwigi Ferenz w kwocie 200 zł. w. a. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze- 
daż połowy realuości pod Nr. 25 w Zaleścu 
położonej, wedle wykazu hipoteki l. 15 księ- 
gi gruntowej gminy  katastralnej Zaleściu 
Franciszka Gliwy własnej w dniach 18 paź- 
dziernika. 19 listopada i 20 grudnia 1880 
każdym razem o godzinie 9 z rana. 

Cena wywołania 2247 zł. 50 et. w. a. 

Wadyum 224 zł. 75 et. 

Resztę warunków lieytacyi w sądzie 
można przejrzeć. 

Tyczyn dnia 9 lipca 1880. 

(5967 1—3) Edykt. 

L. 3231. 0. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
200 zł. względnie 183 zł. 1 ct. w. a. z pn. 
od Jana Zastawnika e. k. uprz. galicyjskie- 
mu zakładowi kredytowemu włościańskiemu 
we Lwowie należącej się, odbędzie się w 
dniach 21 pazdziernika i 18 listopada 1880 
każdym razem o godzinie 10 z rana w gma- 
chu sądowym publiczna licytacya realności 
pod 1. kons. 26 sub.rep. 57 w Bolęcinie poło- 
żonej, l. wyk. hip. 26 dla gminy katastral- 
nej Bolęcin objętej, dłużnika Jana Zastawni- 
ka własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
ceunkowa w kwocis 850 zł. 

Wadyum wynosi 35 zł. w. a. 

„ Na obydwu terminach realność poni- 
żej ceny szacunkowej nie będzie sprzedaną. 

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
akta zastawniczego opisania i oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tutej- 
szej registraturze. 

O czem osoby interesowane, niewiado- 
mi wierzyciele i ci, którym by ts. rezolucya 
z niniejszej daty i liczby sprzedaż egzeku- 
cyjną wspomwiobej nieruchomcśsi rozpisują- 
ca z jakichbądź powodów doręczoną być nie 
mogła do rąk ustanowionego dla nich w o- 
sobie tut. p. adwokata Dr. Grudzińskiego 
jako kuratora i przez niniejszy edykt zawia- 
domienie otrzymują. 

Chrzanów dnia 28 lipca 1880. 

(6047 1—3) %oewieszczenie. 

L. 6009. C, k. sąd powiatowy m. del. 
w sprawach cywilnych dla okolicy miasta 
Lwowa Sek. II wzywa właścicieli następują- 
cych dokumentów prywatnych, przeszło 
82 lat w tutejszym ce. k. głównem urzę- 
dzie podatkowym, jako depozycie sądowym 
przechowanych, żeby w przeciągu 3 miesię- 
cy te dokumenta podnieśli, po kezskutecznym 
upływie tego terminu bowiem dokumenta w 
myśl dekretu nadw. z dnia 28 stycznia 1840 
|. 446 w tutejszo - sądowej registraturze zło- 
żone będg: mianowicie w masie: 

1. Józefa Czajkowskiego skrypt z dnia 
16 listopada 1883 na 40 zł. i nakaz zarzą- 
du ekonomicznego z dnia 6 lutego 1834 |. 
293/884, skrypt z dnia 14 lipca 1847 Jana 
Przeszlakiewicza na 121 zł. 88 et. i nakaz 
zarządu ekonomicznego i kasy sierocińskiej 
z dnia 28 lipca 1848 l. 1718, rezolucja z 
dnia 9 czerwca 1845 l. 1540 i nakaz zarzą- 
du ekonomicznego z dnia 14 lipca 1845 Í. 
2052. 

2. Jana Gałatowicza kontrakt kupna i 
sprzedaży z dnia 28 sierpnia 1846 i nakaz 
zarządn ekonvmicznego i kasy sierocińskiej 
z dnia 4 czerwca 1548 1. 1605. 

Skrypt Zofii Balickiej z dnia 14 ezer- 
wca 1848 na 40 zł. 

8. Piotta Hanuszewskiego skrypt dłuż- 
ny z dnia 13 czerwca 1848 na 26 zł. 66%, 
ct. i nakaz z dn'a 14 listopada 1848 1. 2107. 

4. Michał Wilczek cessyq z dnia 12 
grudnia 1819 kontrakt z roku Y822 i ugo- 
da z roku 1822. Lwów 3 sierpnia 1880. 
(6048 1—3) Ridy Kk t. 

L. 37411. C. k. sąd krajowy we Liwo- 
wie wiadomo czyni, że celem zaspokojenia 
pretensyi I austr. kasy oszczędności w Wie- 
dniu przeciw spadkobiercom Jakóba Herca 
Bernsteina w kwocie 12250 zł. z 5 pr. od- 
setkami od 17 lutego 1876 i kosztami w 
kwocie 17 zł. 40 ct., 27 zł, 55 et. i 12 zł. 
96 ct, dozwoloną została egzekucyjna sprze- 
daż realności pod l. 1312], i że takowa od- 
będzie się w dwu terminach dnia 12 paź- 
dziernika i dnia 16 listopada 1880 każdym 
razem o godzinie 10 w tutejszym sądzie, w 
biurze 12. 

Cena wywołania wynosi 111559 zł. 48 
ct, a wadyum 11155 zł. 90 et. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można przejrzeć w t. s. registraturze. 

Lwów dnia 21 sierpnia 1880. 


(6006 3—3) Edykt. 

L. 5650 C. k. sąd powiatowy w Kozo- 
wie przedsięweżm e w dniach 22 września, 
25 uaździermika i 29 listopada 1880 każdym 
razem o godzinie 9 rano publiczna sprzedaż 
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Ustawa 
o upadłościach 


realn'ści Jaśka A:to-zczy zyna pod |. k. 171: z 25 grudnia 1868, uzupełoicna do- 


w Taurowie ua zaspokojenie pretensyi Selika | datk ami 
Kurzroka w kwovie 3 zł. 77 et. z pn. i. to d. | prof. 


staraniem M. Koczyńskiego, b 


Uniwersytetu Jagiel., wyszła z druku 


Cena wywołauia 555 zi., pomżej któ- | Cena | »ł., 20 ct, u wydawcy (w Krakowie 
rej reulneść ta tylko przy trzecim terminie | Floryańska, 338, I) 1 zł. z przesyłki 1 zł 5 et 


sprzedaną zostanie. 

Wadyum 58 zł. 50 et. w. a. 

Bliższe warunki można w sądzie przejrzeć. 

Kozowa 30 lipca 1880. 

(6008 3—3) Ogloszenie. 

L. 6154. C. k. sąd powiatowy ogłasza 
iż Sobastyan Kołcz z Biedaczona uchwałą 
sądu obwodowego Rzeszowskiego z 1 lipca 
1880 1. 4861 maruotraweą uznany i dla nie- 
go kuratorem Maci j Kolisz z Bieduczowa 
ustanowiony został. 

Z e. k. sądu powiutuwego. 
Leżajsk dnia 20 lipcz 1880. 
(5988 3—3) Obwieszczenie. 

L. 5980/80. ©. k. sąd powiatowy w 
Szczercu uniadamia odorśuie do obwiesz- 
czenia z dnia 22 etyczui» 1880 l. 11279 w 
numerach 48, 49, 50, Gazety Lwowskiej z 
roku 1880 ogłoszonege. że do przymusowej 
licytacyi realności pod I 9 str. 10 now. w 
Szczereu położonej, sprdsobierców  Leiby | 
Waldmanna i Breindli Waldmann własne: 
na zaspokojenie pretepsy! e. k. unrz golu. 
akc. banku hipotecznego mianowicie 2 rat 
po 28 zł. 35 et. i reszty kapitału 317 zł. 
39 et. wyznacza się nowy termin na dzień 
15 paździeruika 1880 o godzinie 10 rau:, 
na którym ta realuość za jssąsciwiek ceuę 
za złożeniem zniżonego wadyum 5ł zł} w 
tusądowej kanerlary! 8przedavn zostane 

Dalsze warunki przejrzeć meżna w tu- 
sądowej registraturze. 

Szczerzać 25 lipca 1860. 


Doniesienia prywatne 


— 


ZKKZXXKXXZXZXKZEXKZKKZY 


N LANGUE FRANÇAISE Y 


N 4 Degrés M 


depvis l” a, b, ©, jusqu’à la littérature, pour M 
M les jeunes étudiants, les jeunes filles ot les m 
enfanta de 10 ans 


Leçons de littérature 
Heures de conversation. 


Se faire inscrire du ler septembre au ler 
octobre. 


S'adresser à la Bibliothóque de Mr. Rich- M 


ter, plac Maryacki à Lćopel. M 
+] (5916 2-2) ~ 
OEJEEE ERKIEXE > 4 


Na iluminacyę 
najtaniej nabyć można 


świec stearynowych 
najlepszej jakości 
w składzie NAFTY 


Piotra Miączyńskiego 
CÓW GRO | 


Da O 
NOOOQOCQCOOOCOOOOC2 
W Instytucie naukowym 


nłica Piekarska 1. 21, rozpoczyna się 


nowy kurs 


z dniem 1go września r. b. 
Instytut przygotowuje do egzaminów wstępnych 
do szkól kadeckich i do wszyśt= 
kich c. k. Zakładów i akademij 
wojskowych, tudzież na jednorocz= 
nych ochotników. W pensyonacie Za- 
kładu ma młodzież najtroskliwszą. ojcowską o 
piekę; przy Zakładzie jest ogród i giinnastyka, 

Instytut utrzymuje także szkołę szermier- 
ki pod kierownictwem zuanego Dyrektora kon- 
cesyonowanego zakładu szermierki Alfreda As- 
singa, Gdy zwykle, s szczególnie w r. bieżą ym | 
wielka ilość kompatentów do szkoły kadevwkiej 
odpadła z powodu wątłej i mało rozwiniętej 
budowy ciała, zaleca się szczególnie pensyonat | 
Zakładu, który pie s:ozędzi środków, by mło- | 
dzież fizycznie rozwijała się należycie. | 

Pensyonat przyjmuje także uczniów szkół | 
średnich publicznych na wikt, mieszkanie i do- , 
mowa korrepetycye i zarazem kwalifikuje ich na | 
przyszłych jednorocznych orhotników. 

JK «ape m € HI fi «> la 
dyrektor zakładu. 


(5607 8-18) 


POOOOOCOCOOOCOCAJ 


(5936 2—3) 


RD ccc 
©. 


Pt, 9 
ulica Wałowa 1. 3 we Lwowie, | 


leczy wszelkie choroby skórne: wyprysk, 
łus'cz, liszaje, pierzchnicę, liszaj żrący, 
strupień. świerzb, ospę, odrę itd. — wszel- 
kiego rodzajn owr odzenia zołzowe i kił we 
i ich skutki, tudzież skutki nadużycia. 


Ordynuje codz, od 8—10 i 3—4. 
Dla ubogich codziennie od Z do 3 godz. | 
(Ewentualnie udziela raty listownie.) 


Poradnik 1 złr. 20 cnt. za egzemplarz.) I 


D (4561 19 ? 
00————————— oo 


5 Przewyborne “%ši 
przez „Sues” sprowadzane 


erbaty 


chińskie 


a mianowicie: | (ena 
za *Ją kilo 
Nr. l. Tnaszn. żółtokwiatowa aromat . . zł. 440 
Nr. 2 Jumtojczan,białokwiatowa arom. zł. 360 
Nr. 8: Nandzym, czarna aromatyczna . zł 3 
Nr. 4. Souchong, mało narkot. . zł. 250 
Nr. 5. Congo, czarna familijna zł. 1:80 
Nr. 6, Wysłewki z herbaty , . . iz. (1520 
Nr. 7 m z najlepszych herbat zł. 1-50 


Kawa po tanich starych cenach, (2114 74—7) 
najtnniej w handlu 


St. Markiewicza 


we Lwowie. u Rynie t 42. 


Nadzwyczajne +s 


Walne Zgromadzenie 


Stowarzyszenia wzajemnej pomo- 
cy dyetaryuszów galicyj- 
skich we Lwowie 
odbędzie się dmia It września o godzi- 
nie 4tej po południu w lokalnościach Stowa- 
rzyssepia rękodzielników „Gwiaeda* pod l. 7 
przy ulicy Franciszkańskiej. 


PROGRAM: 

1. Zagijenie nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia prze4 prezesa Stowa;zyszenia 

2. Otezytanie protokołu z ostatniego wal- 


nego zgromadzenia, 


3. Treściwe „rzedstaw ienie korzyści, dą- | H 


żnoś i i celu Stowarzyszenia. następnie wpisy 
nowo przystępujących członków | 
4. Odczytanie a ıa-tẹpuie podpisanie pe- ' 


tycyi do Wysokiej Rady Państwa tudzież od- ` M 


czytanie prośby do Najjaśniejssego Pana, o za- 
bezpieczenie przyszłości dyetaryuszom. 

5. Wniesienie projektu założenia filii! 
Stowarzyszenia w miejscach Biedzib e. k. są- 
dów obwodowych | 

6 Sprawozdanie komisyi statutowej, 

7 Wnioski członków. 

Odayłając członków do przepisu 
($ !8) uprasza się o jak najliczniejszy 
w tem zgromadzeniu. 

Z Wydziału Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy dyetaryuszów galicyjskich. 
Lwów | września 1680. 

Jan Żółkiewski 

za prozesa. 


statutu 


Deda 
zastępca sekretarza. 
(Ki) 


L. 123. ) 


CHINSKO- ROSSYJSKĄ: 


z edna pani francuska, mieszkająca blisko 
5 szkół miasta, oznajmia szanownym rodzi- 
com, że przyjęłaby chętnie dwie lub 

trzy panienki, któreby chciały uczęszczać do 
jednej z tych szkół, na stancyę i wikt, oprócz wszel- 
kiej wygody miałyby lekcye francuskiego języka i 
ciągłą konwersacye. — Bliższa wiadomość w Rynku. 
kicz. 38 II pictro, pierwsze drzwi. (5938 6—10) | 


EE Nie powierzchowna tylko sumien- 
nie i radykalnie przeprowadzona kuracya €htG= 
rób sifilitycznych., jest jedyną rękojmią uchy- 
lenia najsmutniejszych następstw w SA Ta- 
kową zapewnia na podstawie Ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki Specya- 
lista do chorób sifilitycznych i skórnych, 
prkt lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi 

J. EA U WEN" HM HC HL 
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) liez. 12 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od Stej do 
lszej przed, od 2giej do Btej po południu. 

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury, zgubne skutki saimogwałtu, jak osłabienia 
nerwowe, impotemcye, nasieniotoki, inklinacye 
do suchot i t. d., tudzież bladaczkę i niektóre wy- 
padki niepłodności — leczy bez bolm gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej dyskręcyi. Zamiej- 
seowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekaratwa w dyskrecyonalny sposób. 14562 18 —?) | 


J0OOGOOOGOCIXKIOOOE 


EKKKKKKKKIKKEKAWMNKKKEKUNKKAANKMK 


M W księgarni KAROLA WILDA we Lwowie 


DS” Ulica Akademicka l. 3 
(obok Banku Hipotecznego i hotelu George'a) są na składzie wszystkie 


Szkolne książki Atlasy, Mapy, Globusy itd. 


| majątku ziemskiego wartości do 50.000 złr 


neczęszczające do szkół 
znajdą umieszczenie z starannć 
opieką, a na żądanie korrepety* 
cye szkolne z nauke JES 


Paien 5. 


Geostyńskiej. Majerowska l. 2. (6018 2 3) 


Poszukuję 


w zamianę za kamienicę, do której kilka tysię* 

cy złr dopłacę — Zgłoszenia upraszam tylko 

do 10go września pod adresą: A. Roll- 

heuser w domu Wgo Orłowskiego, Lwów 
ulica krakowska |. 2. 


W Ekspedycyi „Gazety Lwowskiej” 
i we wszystkich trafikach 
jest do nabycia 


PROGRAM 
podróży Najj. Pana 
do Galicyi 


po cenie 8 cnt. egzem pl. 


Stołowej 
Wielki 


Aksamity 


jed wwa bue 


n 


na kaucye i wadya, — 84 W 


Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennyin, bez dołiczenia prowizyl. 


HERBATE 


} CZARNA Nr. L Ya klo. . - złr. 1.40 POLECA 
n PE ET T = =- . złr. 1.60 ; 
Pm . ałr. 1.50 | Główny Sklad 
FAMILIJNA NAJLEPSZA a złr 2: i 
Ji SOUCHONU SANSINSKA . . złr. 3.— 
; d ASSAM- samo O aii- . złr. 4. 
$ E NINGOHOW . SE ahia 5." 0 U h 
+ WYSIEWKI Z TYCRHZEMW TET. zł. 1.20 ? 
Z KWIATEM ' mio, we L WOWIE 


(i m 


mp AGM - 


(5502 £—3 


RYNEK liczba 13. 


Zamówienia z prowinceyi załatwia odwrotną pocz 


Z drukarai Wł. Enung ul tUascwoczigo | ha uu Amass 


W księgarni KAROLA WILDA we Lwowie. 


Wylączny Skład komisowy 


Płócien 


Bielizny dla dam i mężczyzn 
Nowuśii z konfekcji dla dam 


poleca 


MAGAZYN SCHAYERÓW 


WE LWOWIE. 


WYMIAN 


©. k. uprz. galie. 


tkcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje ìi sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


X o LISTY WKYPOTECZNE, 


udział | X które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. moga być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 


MELANGE FAMILIJNA s kwiatem */sk. złr. 3.— 


ZG SKŁADU BRACI POPÓW w MOSKWIE 


(6033 2—38) 
UEEZE 


Bielizny 


wybór 


i materye 


Ly o wh. ie 


(5856 5-7) 


temże kantorze do nabycia. 


(4560 19—?) 


CZARNĄ | KWIATOWĄ _ 


„  AROMATYCZNA , 
n CESARSKA 


» n Złr. 4.— 


s n n Zer. 5.— 


CZARNA |] funt wagi rossyjskiej złr. 2.80 i 
„  PRZEĎDŅIA List. w. r. złr. 8.20 | 
»  LEPS/Ą 1 fat „p . złr. 3.60 | 
” NU MATE _.. szłr SF = , 
R AROM. AY fnt. złr 4.60 3 
Z z e = e- 
 m-amiei, 
A > 
DYR Yg , 


*ASUO|[orSe p 


eyo] J o EUJSIMG 


